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Mr. 219. 


[меге coraz większego znaczenia; dzieje po- 
lityczne, które niegdyś wyłącznie panówały, 
ustępują przed! niemi, więc zamiast umania 
kilkunastoletniej pracy naszego znakomitego 
badacza kultury mają mu dalszą pracę щ(ги- 
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Swojego (czasu mówiono w 


iemczech | nich Włoch, gdyby nie czuł, że w krytycznym 
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Rok X. 


calego działu reforma szkolnictwa) szko- nistra Zarzyckiego 
dliwie się odbiło, jaki brak prac przygoto- stanie stosunków polsko-gdańskich szczegól- 
wawczych zawsze jeszcze panuje, jak coraz no- | перо znaczenia nabiera zagadnienie nomina- 
wo wyłaniające się widoki do rewizji poglą-|cji nowego komisarza Ligi Narodów w Gdań- 
1 абл zmuszają, со za moc nowych zegółów | sku na miejsce p. Rostinga, który — jak wia- 


w Gdańska. № obecnym 


dnić, odebr możność pełnego ko! ania | coraz przybywa. Л pod takiemi to auspicjami że 2 > 
rieni 5 mås = ni ndz е аи Ө К kok nie: 7 2 y a auspicjami | domo — stanowisko to opuszcza już defini- 
i wita az Ете momencie ЫЫ E ORO (A ге z własnej zdolności 1 obfitości zbiorów? } mają najbardziej powołanego wydalić z naj-|tywnie. Dia Polski najbardziej trafnym byl- 
j т. RZEZ \ żoną ymowny 2 y Boniosty dzienniki, powstać katedry | bardz j racy Kor: т ABY оре SACZ CH 
strzelców alp znacznie dalej |nych:pomac państw rzec > т у 75) dla jego pracy korzystnego stanowi- [ру wybór wybitnej osobistości przynależnej! 


turkologji i yriołogł 
zdaje że historia kultury polskiej bardzie 
nam potrzebna. Pracując na tem polu (a pr 
naglali mnie do tegofnieboszczyk Feldman i 
prof. Kot) mogłem się przekonać, ile jeszcze 
jest do zrobienia, jak zauiedbanie wiekowe (np. 


© ma wółnocy, 
neru, (prz 
wyprawom 


sukurs sąsiada, dla którego utrzymanie п 
1 Austlrji jest tak w 
m, że nie zawaha się 
ratio regum. 

Trudno oczywiś 


elęczy Bren- 
е ki otwierała 
niemieckim drogę do Włoch, dro- 
wielkości i potęgi tesar- 
10215 Brenner otwiera Włochom drogę 
na północ, nietylko do pobliskiego Insbrucka, 
ale dalej ku naddunajskim obszarom Bawa- 
lając Włochom é się w razie po- 


ес: 


em 
ęenąć do ultima 


cie się dziwić Włochom, że 

mpatje swe erowały do tego odłamu po- 
litycznego w Austrji, któ: słusznie czy nie- 
słusznie upatrywał wyjś z uacji nietyl- 


Bardzo to ladne, ale] 


ska? 


e chce się nam wierzyć, żeby miano 
nam chyba 
ostat- 


narodowo do jakiegoś mniejszego państwa, а 
nie obywatela wielkiego mocarstwa, który si- 
lą rzeczy musi podlegać wpływom swego rzą- 
du, często zainteresowanego w problemach 
hałtyckich. Z tego też względu delegacja pol- 
ska w Genewie nie tai, że wysuwana z pew- 
nych kół kandydatura obywatela angiejskie- 
go na to stanowisko nie wydaje się jej odpo- 


|niej chwili ten qr 
JE nakresli? 


zynnikiem mogącym zabiać głos bez- 
pośrednio na gruncie niemiecki 

Nie zwracane ma te wszystkie ewentualno- 
ści dostatecznej uwagi tak dlugo, jak dług 
aksjomat o miewzruszonej trwałości dobrych 


ko w obronie niezależności strji, ale zara- 
zem w takiej przebudowie wewnętrznej Au- 
strji, która zamienić ją miała w państwo sta- 
nowe, w państwo bardzo pokrewne swym u- 
strojem faszyzmowi, a bardzo mimo wsz 


stosunków między (Włochami a Niemcami | ko różne od „trzeciej Rz H wieki zaczęto wierzyć w możliw: niatocji | (РАТУ Genewski korespondent „е Petit, 
miewał opinji europejskiej ten oczywisty | przebudowy miał być, Uroczy ie w Budapeszcie | bezimiennej, w której naród « Journalu“ omawia kandydatury na Przewod: 

że życzliwość Włoch dla Niemiec nie szy inne j: zbiegły się atolickim w. Wiedniu | osobistości przez idee, przez systemy, wynika- (11028080: 11-60 zgromadzenia Ligi Narodów 
sięgać poza... Anschluss Austrji do Nie- jeszcze odpowiedzieć trudno, ale|w ten sposób, że ostatni dzień z był | jące ze zbiorowego wysllku. Prędko przekona. | yyTieniając" nazwisko kanclerza DolHfussa. 

j jeszcze nie brak tu i ówdzie сз sządu | pierwszym dniem 'polsko-węgierskiego obcho-| no że zapatrywanie to jest niesłuszne, po- Wybór jego jest mało prawdopodobny, gdyż 


w mylnie 7 
zą dla, 
sprawę, mimo, 
statnich cał a 
a siraż na Brennerze i 
nku do Austr 
stosunku do Niemiec. 
mniej o ostatnie posun 
0 wzmocnienia: « 
* kiej przez wojska włoskie, o ktë ‚ше wia- 
fomo na ile dokladne wiadomości podaw 
jemniki. Idzie tu o znacznie dalej = 
zne posunięcia Włoch, podkreślające 


du. Delegacja polska z Warszawy wyjechała 
pod przewodnictwem ministra Janty-Poiczy: 
skiego wprost do Budapesztu. Delegacja kr 
kowska (Dr Antoni Beauprć i hr. Artur Potoc- 
К powodu kilkugodziunezo opóźnienia ро- 
przez Wiedeń i tam wsiadia do nad- 
który wiózł J. Em. ks. 
masa. Hlonda tudzież wyciec polską 
z kilkuset osób. Już na granicy au- 
strjacko-węgierskiej nastąpiło pierwsze powi- 
tanie Prymasa. 
Na stacji zg 
ności, orkie: 
polski i węgie 


Rzesza będzie wyczekiwała z za 
kc tej przebudowy, to 
vestja. Przed paru dniami kanc- 
Huss dał w jednem swem oświadcze- 
iie do pozńania, # by, da 
wanturnicze żywioly z № 
opować się chciały do Insbrickx, 
sim mogą tiotylko Heimwehre, ale i 
czarne koszule włosk Wszak -Brenner jest 
tak niedaleko a św ość tego faktu istnie- 
je chyba i w trze tzeszy, а. żadne uprzej- 
i dyplomat włosko-niemieckie. nie 


nadto wiele 
nieje nietylko w 
edew: i 


lo 


towu inna k 
terz Di 
niu do 


cy: llyrol- 


poli 
tòn stan rzecz, 


narodowe 
miasteczka 


а burmi 


CZNB 


Powiedzmy przedewszystkiem otwarcie, że gą jej zakryć. Przyczyna tych uprzejmości | NYBłosił bar serdeczne powitanie do kard. 
wśród mocarstw obcych szą zast leży niewątpliwio w niew nionych, dotąd | Hlonda. Owacje i powitania powta 
w tem, że Ausieja przeciwstw е mogla stosunkach własko-frain ich. Polityka wto- [18 każdej stacji aż do Budapesztu, gdz 
chowi anschlussowemu n chy. Poli-|ska юрИсла nie beż racji, że jeśli rzuci się dworcu zachodnim oczekiwał J.- Em. Prymasa 


tyka włoska od: dluższegę czasu stanęła na 
tem slusznem stanowisku, że wszystki 
kazy“ Anschlussu pójdą na marne i że życie 
przejdzie nad nimi do porządku dziennego, j 
żeli w samej Austrji braknie ducha do utr 
mania swej samodzielności. Prasa wielu 
państw europejskich powtarzająca bezmyślnie 
zarzuty stawiane przez socjalistów niemiec- 
kich i austtjackich, a później I hitlerowców 
amstrjackiej Heitmwehrze i niektórym pol 
kom austrjackim, że poszli na „żołd włoski 
nie zdawała sobie dostatecznej sprawy z tego, 
że atakując w tem sposób patrjotyczny - ruch 
austrjącki idzie w najlepsze na rękę zwolen- 
nikom wcielenia Austrji do Niemiec. Dziś maj- 
naiwniejsi chyba mie będą twierdzić, że ten! 
olbrzymi i gorący ruch орау na patrjotyź- 
mie auslrjackim, mógl być stworzony „za pie- 
niądze włoskie". Ale i to pewna, że ruch ten 
mie miałby był ani tej energji ani zaufania: 
w szanse nierównej walki między austrjackim 
Dawidem a niemieckim Goliatem, gdyby nie 
czuł życzliwego dla siebie stanowiska sąsied- 


Hlonda i całą polską wycieczkę minister Kal- 
lay jako przedstawiciel rządu węgierskiego, 
J. Em. kardynał Seredy, burmistrz Budapesz- 
tu Dr Aladar Huszar na czele delegacji Rady 

iejskiej hr. Szechenyi oraz delegacje stowa- 
rzyszeń  polsko-węgierzkich ze sztandarami. 

Następne $ dni byty niemal jednym nie- 
przerwanym szeregiem uroczystości poświę- 
conych w Peszcie pamięci króla Stefana Ba- 
torego a w Estergom (Granie) królowi Jano- 
wi ШІ. 

Uroczystości  peszteńskie zainaugurował 
wielki obiad wydany pod. auspicjami rzą 
węgierskiego, na którym gospodarował mi 
ster rolnictwa Kallay, znany ze swego pobytu 
w Krakowie oraz minister sprawiedliwości. 
Obiad odbył się we wspanialej klatce schodo- 
wej Muzeum Narodowego, gdzie ustawionych 
było 6 wielkich stołów. Przy stole honorowym 
zasiedli przedstawiciele «rządu węgierskiego, 
poseł wępierski w Warszawie Dr Matouska, 
poseł polski w Budapeszcie Dr Łepkowski, 
i wszyscy polscy delegaci, mianowicie min. 
Janta-Połczyński, min. Kętrzyński, min. Ma- 
tuszewski, min. Stamirowski, prof. Mościcki, 
Dr Antoni Beaupré i hr. Artur Potocki. Na 
toast wzniesiony przez ministra Kallaya od- 
powiedział piękną francuzczyzną szef polskiej 
delegacji р. min. Polczyński, który podniósł 
na wstępie, że historja panowania króla Ste- 
fana Batorego, jest dla Polaków zawsze żywa. 
fWszystkie wielkie problematy, które wów. 
czas decydowały o losach Polski, -sẹ i dziś 
aktualne. fWspółzawodnikami Batorego do 
korony polskiej byli przedstawiciele dyna- 
styj wielkich mocarstw. Złączenie się z nimi 
gwarantowało może Polsce bezpieczeństwo 
i pokój. Polska wolała pójść własną drogą, 
rozumiejąc, że poparcie wielkiego mocarstwa 
zmienia się łatwo w protektorat i kończy się 
utratą tego, co jest najcenniejszem dla każde- 
go narodu, tj. utratą swej indywidualno: 
Wybierając księcia, który posiadał niezwy 
kle wartości osobiste — naród polski dat do- 
wód swej woli, aby zostać sobą. Sądzę, że po- 
łożenie Polski współczesnej musza do podno- 
szenia tej samej kwestji i że Polska odpowie 
zawsze w ten.sam sposób, zachowując sobie 
swobodę swoich decyzyj. Dlatego to rocznica 
króla Stefana porusza w «ażdem sercu зро] 
skiem sprawy uderzającej aktualności i dla- 
tego chcieliśmy. złożyć hołd jego pamięci u 
narodu, który go wydał. 

Możność wydawania wiotkich ludzi dowodzi 
żywotności narodu, ponieważ oni tworzą hi- 
storje. Naród, który wielkich ludzi wydać nie 
potrafi, jest skazany na zagładę. Icy lydzie 


przedwcześnie w wir zdecydowanej akcji anity- 
niemieckiej straci dotychczasowe swoje atuty 
w stosunku do Francji i malej koalicji i że 
ala. bez rekompensaty tak- 
a państwa te, zzarniając 
e dyktować jej wa- 


że za ich intereat, 
owoce jej akcji będą jes: 
runki: Ponieważ zaś Niemcom nie spieszy się 
do pogorszenia swej sytuucji, przeto wymiana 
grzeczności trwa, choć jednocześnie straż wio- 
ska na Brennerze stoi z bronią u nogi. Czy ta 


postawa jej wystarczy do tego, aby zabezpie- 
czyć Austrję przed miespodziankami z ze- 
wnątrz i aby dać jej możność przeprowadze- 
nia reform wewnętrznych, to zależy w dużej 
mierze ad rozwagi Niemiec. Wyjście jej jednak 
g pozycji wyczekującej kosztowałoby nietylko 
niejedno rozczarowanie trzecią Rzeszę, ale 
także i innych sąsiadów Austrji, o ile oddają 
się złudzeniom, że Włochy gotowe są do ofiar 
bez odpowiedniej za nie rekompensaty. Woj- 
Ska włoskie były już waz w Austrji po zakoń- 
czeniu wojny, ale dziś z pewnością wizyta ich 
miałaby daleko dalej sięgające skutki. 


ALEKSANDER BRUCKNER. 


© katedre kultury polskiej. 


Uczony etropejskiej showy, cliluba polskiej 
nauki, niedawny jubila czczony przez ca- 
да kulturalną Polskę, — słowem proi. Ale- 

|» ksarkler Brückner, nadeslat nan artykuł 
w sprawie zamierzonego znie 


ści do dzisiejszego dnia; opracował monogra- 
fje wszelakich szkół krajowych; wyszkolił licz- 
nych uczniów, badających wszechstronnie 
plany i wyniki Komisji Edukacyjnej. W po- 
dróżach zagranicznych badał bibljoteki i ar- 
chiwa dla wydobycia: wszelkich możliwych 
poloników, wynachodził rzeczy zupełnie nie- 
znane i zebrał olbrzymi materjał z dawnych 
druków i rękopisów (listów przeważnie), О 
stosunkach humanistów i uczonych: polskich. 
z zagranicą, przeznaczony do. wydania przez 
Akademję Krakowską. Z obszerniejszych prac 
wymienię tylko: Rzeczpospolita polska w li- 
teraturze politycznej Zachodu i rzeczy o Mo- 
drzewskim. ү 
Wiek XVI jest zarazem złotym wiekiem re- 
ji.w Polsfe i to stanowi drugi dział 
mieznużonej, owocnej czynności prof. Kota. 
Tu zajaśniał i jako organizator pracy nau- 
kowej, wydając kwartalnik p. t. „Reformacja 
w. Polsce", skupiając okolo niego liczne gro- 
по współ) Wio- 1 bibljograficzne 
przyczynki, sylwetki literackie osób, znanych 
nam nieraz raczej z nazwiska tylko, złożyły 
się na bogaty skarbiec wiadomości, krytycz- 
nie rozpatrywa je dosyć na tem, roz- 
począł sam wyńawnictwo najrzadszych tek- 
stów 1 przedstawił ideologję polityczną i 


nia katedry 


до Амма, może 

Р ograniczył swoje wywód. 
gólnego wypadku: Sprawa powinna 
stawicha na terenie szerszym, chodz 
wiem g ta, aby konieczne wymagania bu- 
dżetowej, oszczęch uzgodwić z potrzeba 
mi narodowej kultury. Dyskusja na ten te- 
mat jest pożyteczna i pożądana. Rozpoczyna 
dzy Nestor muszej ruuki. 

Powiedziano sobie widocznie w Warszawie: 
nie posiadają Warszawa, Lwów i t. d, osobnej 
katedry dziejów kultury polskiej, więc. i Kra- 
ków także nie potrzebuje. Jednem pociągnię- 

* ciem pióra. mają uśmiercić katedrę krakow- 
ską, a jej piastunowi odebrać warsztat nau- 
kowy, chyba nie zdając sobie należytej spra- 
wy ani z jednego ani z drugiego; nie zaszko- 
dzi więc niezawisle przedstawienie obojga. 

+ Dzieje kultuty polskiej nie toczą się niaprzer- 
wanym ciągiem, jak np. francuskie lub an- 
gielskie, lecz po bardzo 'powolnem, ale sta- 
Теп» wznoszeniu się dosięgają w XVI wieku 
niemal nagle szczytów, aby w latach 1650— 
1760 opaść w nizinach, z których się ponownie 


Polsko-węgierskie uroczystości w Budapeszcie. 


wiednią. 


Przewodniczący Ligi Narodów. 


Paryż 23 września. 


yjęcie funkcyj przewodniczącego zmusiło 
by Dollfussa, prowadzącego walkę o niezawi- 
Austrji do opuszczenia Wiednia na kil- 
godni. Turecki minister Tewfik Ruchdi 
Bey miałby największe szanse wyboru, gdyby 
fystawił swą kandydaturę. Być może, że z50- 
dzi się on zająć fotel przewodniczącego gro- 
madżenia. W wrazie jego odmowy pozostaje 
ewentualność powołania osobistości z krajów 
pozaeuropejskich. Najwięcej s mialby de=- 
legat Meksyku Castillo Vage ; 


niew ideały pozostają zawsze martwe, do- 
póki mniema czynnik: im da życie, a 
czynnikiem tym jest cz Jeżeli zapyta- 
my, na czem -polega wiełkość ludzi i gdybyśmy 
spróbowali wydobyć charakterys(i rysy 
króla Stefana — nie wymienię na 
a lnem koncepcyj wielkich poiny- 
by byly genjalne, Histonja dostarczy- 
wieje ych przykładów 
dysproparcyj pomiędzy poczęciem a- wykona- 
niem wielkich el. (Wielkość polega więc na 
tem, aby ocenić rzecz wedle jej słuszne, 
tości, ale także na tem, aby przewidzi 
liwości realizacji Realizacja Ме 
piero konieczną wolę, wytrwałość 
przymus mieunikniony, aby ideę doprowad. 
do ostatecznego triumfu. Toteż król Stofan jest 
jednym z wielkich wychowawców narodu, al- 
bowiem posiadał w najwyższym stopniu. dar 
miary. On też rozpoczęł w Polsce długi szereg 
wielkich hetmanów, którzy slawę miecza pol- 
skiego roznieśli na niezliczonych polach bitew, 
a z których ostatnim był król Jan Sobieski. Nie 
jest ta przypadek, że właśnie syn арои 
gierskiego dał nam wzór tych wielkich przy- 
miotów. Węgry dzisiejsze tak samo jak Węgry 
przeszłości dowodzą światu, że mogą wydawać 
wodzów, którzy umieją prowadzić narody, — 
Wnoszę zdrowie J. W. Regenta, J. E. naszego 
gospodarza i całego narodu węgierskiego. 
Następnego dnia wczesnym rankiem wyje- 
chali delegaci polscy w towarzystwie przedsta- 
wicieli rządu węgierskiego i Budapesztu, do 
Granu, gdzie znajduje się rezydencja węgier- 
skiego kardynała Prymasa. W bazylice miejsco- 
wej, położonej na wzgórzu nad Dunajem, od- 
prawił ks. kardynał Seredy w asystencji dwóch 
biskupów. i licznego kleru, mszę pontyfikalną 
ze wszystkiemi ceremonjami: rzymskiego ry- 
tuahu. Msza trwała blisko dwie godziny, przy 
akompanjamencie śpiewów chóralnych, wyko- 
nanych z rzetelnym artyzmem i pięknych in- 
kantacyj stu alumnów zebranych przediwielkim 
ottarzem. Wielka i przestronna bazylika jest 
stosunkowo nowa i ma wewnątrz nie posiada 
interesujących szczególów. Ale szerokie nawy 
i potężna kopuła tworzą perspektywę majesta- 
tyczną. 
‚ Po nabożeństwie odjechali obaj kandynało- 
wie starożytną kolusą Мо pałacu prymasow- 
skiego, gdzie tymczasem zgromadziły się idele- 
gacje polskie, przedstawiciele nządu, węgier- 
skiego i peszteńskiej rady mriejskiej. Stamtąd 
poszliśmy wszyscy na brzeg Dunaju, gdzie na- 
stąpiło odsłonięcie pomnika króla Jana LI ku 
upamiętnieniu bitwy pod Parkanami. Parkany 
leżą na przeciwległym brzegu Dunaju. Podczas 
odslonięcia pomnika przemawiali: prezes pol- 
sko-węgierskiego stowarzyszenia, - minister 
sprawiedliwości i minister Matuszewski, któ- 
ту w krótkiem i jędrnmem przemówieniu po- 
dziękował Węgrom za to uczczenie naszego bo- 
haterskiego króla. Pomnik "ma formę steli, 
jawieńczonej Отеш Białym, pod którym u- 
mieszczona jest płaskorzeźba: króla Jana IN. 
Uroczystość była nacechowana wielką ser- 
decznością i byla aktem miezwykłej kurtuazji 
ze strony węgierskięgo społeczeństwa wobec 
Polski. : 
Po śniadaniu, na które nas zaprosił J. E. 
kardynał Seredi, powróciliśmy do Budapesztu 
stątkiem, podziwiając po drodze romantyczne 
krajobrazy przewijające się przed maszemi 
oczami po obu brzegach Dunaju. 
Następny dzień był nadzwyczajnie pracowi- 


Konferencje paryskie w świetle plicjalnego 
komunikatu, 


Paryż 23 września. 

(tel. wł.) W sprawie wczorajszych francusko- 
angielsko-amerykańskich pertraktacyj rozbro- 
jeniowych francuskie min. spraw zagranicz- 
nych wydało wieczorem komunikat następu- 
jący: s 

W ciągu dnia wczorajszego odbyły się konfe- 
rencje w kwestji rozbrojenia między przedsta 
wicielami trzech rządów. Po śniadaniu odbyła 
się w ambasadzie angielskiej konferencja zu- 
działem premjera Daladiera, min. Paul Воп». 
coura, angielskiego min. spraw zagr. sit Simos 
na i podsekretarza stanu Edena w obecności. 
bawiącego w Paryżu przejazdem Baldwina. Na- 
stępnie Paul Boncour przyjął na Quai d'Orsay 
Simona, Edena i Norman Davisa, z którym Od. 
był dłuższą konferencję. Rozmowy te miały na 
celu * wyjaśnienie między przedstawicielami 
trzech rządów tych punktów dotyczących kwe- 
stji rozbrojenia, które dotychczas nie były do- 
statecznie jasno sprecyzowane, a 
zgodnienie ułatwiłoby obrady rozbrójentowe po 
ich wznowieniu w Genewie. Rozmowy obecne 
doprowadziły do istotnego postępu w tej dzie- 
dzinie. 


Rozmowy sir Simona I Edena z Hendersonem, 


Genewa 23 września. 
(rel. wł.) Angielski minister spraw zagrani- 
cznych sir John Simon i podsekretarz staniu 
którzy przybyli tu dziś rano, odbyli 
przed południem dluższą konferencję z pre- 
zydentera konferencji rozbrojeniowej Hender- 
sonem. 


Francuska Rada ministrów. 


Paryż 28 września. 
(Tel. wl.) Na zamku Rambouillet odbyła się 
dziś przed południem Rada minstrów, na któ- 
rej premjer Daladier i minister spraw zagra- 
nicznych iPaul-Boncour złożyli sprawozdanie 
z ostatnich pertraktacyj  rozbrojeniowych. 
Rada ministrów jednogłośnie aprobowała sta- 
nowisko zajęte przez obu ministrów francu- 
skich. Następnie minister lotnictwa Cot złożyli 
sprawozdanie ze swej podróży do Moskwy: 
Wreszcie Rada ministrów zatwierdziła pro- 
jekt ustawy w sprawie obniżenia granicy wie- 
ku do wysługi emerytalnej urzędników pań- 
stwowych. Ustawa ma na celu zasilić admini- 
strację państwową młodszemi siłami iułatwić 
nowym ludziom zdobycie karjery urzędniczej. 


Pomoc rządu dla producentów bawełny. 
Newy York 23 września. 
(Tel. wt.) Prezydent Roosevelt - zatwierdził 
plan pomocy dla farmerów produkujących 


|. тусо wznoszono, aby tarfić nagle na nie-|spoleczną Arjan polskich, w doskonalej syn- 


przewidziane, nieprzezwyciężone przeszkody, 
damujące rozwój prawidłowy na długo. Nale- 
"żało więc dla sprawiedliwej oceny rozwoju 
~ przypomnieć owe szczyty, których pamięć za 
nizinnego bytowania omal nie zagasła, a przy 

©  zazębianiu się kultury wychowawczej, szcze- 
" gólnie szkolnej, z kulturą spoleczna і poli- 
С {усл stałe wszystkie uwzględniać. Wskrze- 
sió więc pamięć sądów spółczesnych. obcych 
i domowych, o oświacie polskiej, o jej związ- 
kach z Zachodem, o podróżach. naukowych, 
_ a korespondencji humanistów krajowych i 
Š zagranicznych, przedstawić stan szkół w XVI 
ieku do XIX, wyniki pracy Konarskiego i 
Komisji Edukacyjnej, ma tle jak najszerszem. 
адапта temu poświęcił się prof. Stanisław 
"Kót z zapalem godnym podziwu: tworzył pod- 
żę. есен historji wychowania оф starożytno- 


tezie, uwydatniającej nastroje ich pierwotne 
i odmiany, wymuszone okolicznościami: 
Tak się przedstawia w najgrubszych żary- 
sach czynność ńczonego i pedagoga. Wtem, 
ni stąd, ni zowąd, gotują nam niespodziankę: 
wzamian za te- zasługi odbiorą mu katedr! 
Mąż w. sile wieku. mogący wyżyskać miozol- 
mie uzbierany materjał, ma być skazany па 
los (szczególnie u nas niewdzięczny) pry- 
watnego uczonego, ma utracić łączność żywą 
z młodzieżą, ma być pozbawiony żmudnie 
utworzonego warsztatu naukowego! Sprzeci- 
wiają się takiej niesprawiedliwości powołani 
do tego sędziowie, ale ich głos nie roźstrzy- 
ga, więc przed ostatniem załatwieniem spra- 
wy, czego należy się obawiać wobec samego 
postawienia wniosku, odwolujemy się do są- 
du publicznego. Dziś sprawy kuliuralne na- 
3 7 


Gdańsk 23 września. 

(Tel. wl-) Po rewizycie przedstawicieli sena- 
tu gdańskiego odwiedzili p. premjera Jędrze- 
jewicza i ministra Zarzyckiego w Komisarjacie 
generalnym Rzplitej Komisarz Ligi N. Rosting 
a następnie konsulowie państw obcych w Gdań- 
sku, w których imieniu konsul gen. Belgji p. 
Walcke wyraził radość, że konsulowie, których 
działalność obejmuje również Pomorze, mogą 
powitać w Gdańsku przedstawiciela potężnej 
Polski, która po latach odrodziła się, aby zająć 
w historji należne jej stanowisko wielkiego 
mocarstwa. Następnie składali wizyty przed- 
stawiciele związków i organizacyj polskich na 
terenie W, M. iż AUD sa 


ЕТЕ 


р Е 


kują ogniwa historji mtarodów: Аус ХХ ЧУ. Nalezy со оебёпр Өрїваб b. |bawelnę, który przewiduje przyznanie farme- 
` rom pożyczki w wysokości 10 centów za każ- 

= = ==: Конан dy funt posiadanej na składzie bawelny. Re- 

LE 5 |flektujący na pożyczkę muszą się zobowią- 

К j Р таб do zredukowania, uprawy plantacyj ba- 
Т pohytu prem. Jędrzejewicza w Gdańsku. |Powrót premjera Jędrzejewicza z Gdańska |22949 © 40 poceni рше co ogólna po- 


| Pan prezes Rady: ministrów  Jędrzejewicz 
powrócił wczoraj rano май z swojem oto- 
czeniem z Gdańska i niezwłocznie objął urzę- 
dowanie. Natomiast minister przemysłu i 
handlu Dr Zarzycki wyjechał z Gdańska do 
Gdyni cełem przeprowadzenia inspekcji por- 
tu. Minister Zarzycki powróci do Warszawy 
i obejmie urzędowanie w poniedziałek 25 bm. 


Przed wyborem nowego komisarza L. W. w Gdańsku, 
2 -Genewa 23 września. 
(Tel. wł.) W kołach sekreiarjatu L. №. jak 
i w rozmowach pomiędzy delegatami posz- 
czególnych krajów żywo jest komentowany 
przebieg wizyty premjera Jędrzejewicza i пц р. 


wierzchnia uprawna w Stanach. Zjednoczo- 
nych miałaby się zmniejszyć 0.25 miljonów 
akrów- Projekt ten' ma zastąpić żądaną przez 
farmerów inflację dalarową. RZY 


Woldemaras znieważył Litwę. 

6 ‚ Królewiec 23 września. 
(PAT) Jak donosi prasa litewska, litewskie 

organa sądowe zainteresowały się najnowszą. 

pracą Woldemarasa p. t.: „Litwa i jej proble- 

ту“, w której dopatrują się znieważenia pań- 

stwa litewskiego. POR 


których ü- - 


еннан ае 
Zredukowanie pradukcji bawełny o 40 proc. 


Pożyczka Narodowa. 


Komisarz Pożyczki Narodowej na Zamku. 


Wi sokhetę dnia 23 bm. о godz. 11-tej 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął na dł 
audjencji komisarza „generalnego Pożyczki 
Narodowej, który złożył szczegółowe sprawo- 
zdanie z dotychczasowych prac i postępów w 
zakreśje realizacji pożyczki. Pañ Prezydent 
w szczególności zainteresował się powszech- 
nością oddźwięku w społeczeństwie ог: la- 
chetnym wysitkiem poszczególnych warstw i 
grup zawodowych w ustalaniu minimalnych 
norm -subskrypcji, następnie zaś w subskry- 
bowaniu. pożyczki ponad minimalne nor- 
my. [Wobec szczegółowego referatu z dotych- 
czasowej przedterminowej subskrypcji p. 
Prezydent okazał zainteresowanie w Stosun- 
ku do poszczególnych przedsiębiorstw i jed- 
nostek, które bądź już dokonały subskrypcji. 
przekraczając znacznie wszelkie normy mini- 
malne, bądź też zadeklarowały dokonanie ta- 
kiej subskrypcji po oficjalnem jej otwarciu 


rano 


w.dniu 28 bm. г 
Duchowieństwo kałolickie popiera Pożyczkę 
Narodową. 


Na Jasnej Górze odbył się jak wiado- 
mo —.2 dniowy zjazd wszystkich biskupów 
polskich. W związku z tem specjalny wysłan- 
nik "agencji „Iskra“ zwrócił się z prośbą do 
J. Em. kardynała Kakowskiego о audjencję. 
W trakcie rozmowy ks. kardynał oświadczył 
m. in: Na zasadzie uchwały konferencji Epi- 
skopatu polskiego, odbytej na Jasnej. Górze 
20/bm., złećiłem duchowieństwu archidjecezji 
warszawskiej, aby popierało ogłoszoną Po- 
życzkę Narodową or: "ару osobiście wzięło 
udział w jej subskrypcji, oddając na ten cel 
100% -pensji miesięcznej w 6 ratach. 


SZĄ z Kraków. А 

Odezwy do subskrybowania Pożyczki Naro- 
dowej. (Wczoraj na ulicach miasta, oraz na 
wszystkich urzędach i gmachach rządowych 
i autonomicznych rozlepiono odezwy do mie- 
szkańców Krakowa z apelem do subskrybowa- 
nia, Pożyczki Narodowej. Pod długim nagłów- 
kiem ж białym napisem, na czerwonem tle: 
„Własnemi silami“, widnieją odezwy. oraz 
wizerunek orła białego na tle wznoszonego 
gmachu, Przed odezwami gromadziły się licz- 
ne grupy publiczności. 


Dla wszystkich osób, instytucyj i przedsię- 
biorstw poza Warszawą, składnicami druków 


; | tem w piątek dnia 22) 


aridowych są starostwa i do nich należy fiki 


Wydział Towarzystwa Urzędników Gminy 
stol. król. m. Krakowa па posiedzeniu odby- 
ІХ b. r. w sali Towarz; 
iego 18, pod przewodni- 
ctwem pri anowskiego, uchwa- 
li} jednomyślnie s bskrybować pożyczkę pań- 
stwową, a mianowicie: urzędnicy do 7-mej ran- 
gi włącznie subskrybować będą 75 (proc. swo- 
ich poborów, a urzędnicy od 7-mej rangi wzwyż 
100 „proc. 


stwa prz 


Kom. Kasa Oszczędności powiatu krakow- 
skiego subskrybuje zł. 300.000. Członkowie zrze- 


szenia Pracowników Państwowego Banku Rol-|- 


nego uchwalili jednogłośnie 
Pożyczkę Narodową w wys 
rach od zł. 131 do 500 zł. (brutto 15 proc. jedno- 
miesięcznej pensji), przy jpoborach ponad 500 
złotych. 100 proc. pensji jednomiesięcznej. 


ubskrybeję na 
: przy pobo- 


Pracownicy Pow. K. E. 0. w Krakowie u- 
chwalili jednogłośnie . subskrybować na 'Po- 
życzkę Narodową zł. 17.000. tj. 100 proc. jedno- 
miesięcznych poborów. 


Zarząd Związku urzędników sądowych ape- 
lacji krakowskiej uchwalił subskrybować w 
imieniu tegoż związku kwotę 3000 zł. płatną. 
w gotówce w pierwszych dniach subskrybcji. 


W Banku Dyskontowym Warszawskim Od- 
dział w Krakowie subskrybował w dniu dzi- 
siejszym imieniem koncernu Łuszczarni Ryżu 
Wasserberger i Ska Komandytowa w Gdyni 
oraz Łuszczarni i Młynów krakowskich, oraz 
pracowników. koncernu, р. Юг. Maksymiljan 
Wasserberger lączną kwotę zł. 392.700. 


Sekcja młynarska w Krakowie, w której 
zrzeszonych jest 10 młynów o łącznej spraw- 
na 


ci dziennej 57 wagonów zboża uchwaliła 
jednogłośnie wziąć udział w subskrybc, Po- 


dowej, w ten sposób. że każdy czło- 
nek sekcji zobowiązany jest deklarować па Po- 
życzkę Narodową kwotę odpowiadającą 8 pro 
mił ot obrotu osiągniętego w roku 1932 пај- 
mniej jednak zł. 2500 od każdego wagonu 
sprawności dziennej. 


ja uczestniczyć także w akcji pomocy ma- 
terjalnej państwa, Akademicki Oddział Związ- 
ku Strzeleckiego w Krakowie deklaruje sub- 
skrybcję Poży i Narodowej w wysokości zło- 
wa inne oddziały oraz wszyst- 
ademików do wzięcia u- 
dziadu wtym „wyścigu-ofiarności” -j= prawdzi- 
wego patrjotyzmu слупа. 


Latem ТЯ roku miałem sposóbmość 
spędzić kilką tygodni w republice litewskiej. 
Podróż swoją przeds iębralem w celach nau- 
kowych i wzdłuż i wszerz przejechałem calą 
Litwę. Spotykałem się niemal wyłącznie ж Li- 
winami i dożnałem wszędzie majlepszego 
przyjęcia. Sądzę. że mie będzie bez interesu 
dla naszych czytelników zapoznać się z Wa- 
ўеш, Jakie odniosłem z tej podróży. \ 

ЕТ i Bopotów do Kłajpedy. 
уїайошо, że przyjazd na Litwę jest i vile- 
nie. utrudniony dla obywateli polskich 
dodatku nader kosztowny, bo. oprócz kō- 
sztów. polekiego |paszportu, muszą jeszcze ð- 
fi cat za pozwolenie przyjazdu na Litwę 400 
j. niemal tyleż złotych, lit stoi mało co 
niżej ой polskiego złotego, Ta trudność odpa- 
"lula dla mnie, będącego obywatelem wolnego 
miasta Gdańska, a nadto stamtąd оріегајасе- 
gö droge. 'Potrzebowałem tylko wizy polskiej 
na swój szport gdański, której mi komisa- 
sjat gdański udzielił za niewielką opłatą, wy- 
nószącą 5 guldenów lub 9 złotych. Uderza tyl- 
ko, że ponieważ 0 zl. jest więcej niż 5 gulde- 
"nów, wiza opłacona w polskiej walucie kosz- 
«uje więcej niż w gdańskiej. 76M 

'Z Gdańska (do Klajpedy można jechać bądź 
kolejąych iens W. obu-ypadkącii: 
dróż przedstawia się” „taniej niż w Polsce; po- 


ро- |Niemey, inyego języka 


YE: а ш 
litewskiej. 
mimo wyższej waluty niemieckiej komunika- 
сја lądowa czy morska пие} kosztuje. Prze- 
wozów. dokonują statki 
go Lloydu, zwłaszcza wielki okręt mogący 
pomieścić tysiąc zgórą pasńżerów. о. znamien- 
hej nazyie Hansestadt Danzig. Klas na, iym 
statku niema, bilet z Sopotów do Klajpedy ko- 
sztuje 10 marek. bilet w obie strony, ty ко. 12. 
Wize litewską obywatele niemieccy, i gdań-|;. 
всу dostają, na okręcie, zasadniczą Jednak „tył: 
та Kłajpede, nie па rdzenną Lit Wy- 
Się co czwartek оќ rano z Sapotów. a> 


trzymuje w Piławie, a wieczorem po 546- 
stej przybija do Kłajpedy. Okręt urządzony 


pięknie i wygodnie, Co do ceny, Gdańszczamie 
są uprzywilejowani, w zubkienach bowiem bi- 
let kosztuje tylko 9.70. Wogóle Rzesza nie: 
niecka pozwala wyjeżdzającym do Niemiec 
obywatelom gdańskim pewną jlość marek za- 
kupić zniżonej cenie 1. 2. Registermarken. 
Oczywiście, ‘aki przywilej dotyka nile kie- 
szeni. Coprawda Polska nierównie większe do- 
brodziejstwa. świadczy Gdańskowi, utrzymuje 
ko przecież. 

+ Dzień wyjazdu nie wypadł pięknie, pra 
całą drogę mżył deszczyk. Statek dość pelny, 
dochodzi aż do Діра у- /Pasażerowie sami 


«шч 
Coprawda kolej niemiecka AE 


pólnecno-niemicckie- 


NIEDZIELA 24 WRZEŚNIA 1933, 


bilety letnie, do 
których i zi 
frekwencję. 

Wyjeżdżamy z pomostu sopockiego. Rewizji 
rzeczy Weale nie ZEM ога; mimo 11060 
dość 


. Sopoty, 
Orławo, Gdynię. ‚ widać 
z dalekich stron rzybyłe, dopytują się cieka- 
wie o tę Gdynię i lornetkami starają się prze- 
bić zaslonę deszczową. Niemiec w pce ma- 
rynarskiej pokazuje, — mało co jednak widać, 


тајастејасе we mgle dźwigi i gmachy. Nie- 
zadługo w: ko ginie. traciny z oczu łąd, 


wypada 
zakotwiczony 


niedalęko brzegu. 


banderą 
gam niemiecko-litewską „Metoułę*. aby na- 
brać nieco wyobr nia о Ве n. języku. 
Czas płynie spokojnie i przyjemnie: Morze jest 
ciche a powietrze morskie wdycha się zawsze 
z „rozkoszą. Dzień. mógłby być cieplejs ale 
trudno wiełę wymagać od naszego шо 
Qkoło poludnia. przybijamy do Piławy. 0- 
gromna wię! żerów wysiada, mało 
kto przybywa, na okręcie robi się przestron- 
(Рогі piławski jest obszerny i o ile laik 
może sądzić. dobrze urządzony, ruch w nin 
jednak mały. Kamienne groble wybiegają da- 
leko w morze, wjazd odbywa się rozmaitemi 
zakrętami. Przystanek trwa godzinę. Z wyso- 
jego statku widać miasto, niewielkie zve- 
ztą i niezbyt ożywione, chociaż u 
ładnie; bardzo wiele zieleni. Ku m 
szepuje oddział brunatnych koszul, śpiewa. 
pewnie Horst-Wessel-Lied, której tekst zre- 
sztą nawet ze stanowiska hilerowskiego jest 
dość płytki i nienrąc nie mó- 
wiat. Тит publiczności ciśnie się przed ba- 
rjerą kolejową. czekając bez końca, nareszcie 
ich przepuszczają, wsiadają do pociągu i jadą 
ku Królewcowi. 
Wyjeżdżamy z Piławy- 


Teraz inaczej niż 
dzie 2 Sopotów, plyniemy bliżej brze- 
gu i wi niema! przez całą dalszą drogę. 
wysokie diutiy sambijskie, obramowane przez 
wążiutką qazestrzeń płytkiego piasku, iwień- 
czone lasem. Та(ај wichry zachodnie dają 
gię we zna Коп i podróżnym, żądając ©- 
баг morskiej choroby. Ale my płyniemy śpo- 
kojnie po cichem morzu. Podają obiad. Ku- 
chnia. nieszczególna, 
pewnień drukowanych. że przyprawia się 
tko na niemieckiem rmaśle, cielęcina ma 
wodny smaczek jakiejś frytury. Bądź co 
bądź jedi wszystko jest mierównie lepsze 
i tańsze niż w polskich wagonach restará- 
cyjnych, a kawa zupelnie dobra, zupełnie coś 
urogat, jaki podają w polskimi wo- 
stauracy . Czyżby zarząd PKP nie 
poit w tę gospodaike i wyzysk? 
Sala jadalia urządzona ładnie, podają 2ге- 
zenie także na pokładzie. Główną 
Бе ali stanowi obraz Gdańska, родаго- 
wany. przez. senat. tudzież reklamowe. mapki 
odcięcia (Abschitirung) Prus wschodnich 
pizez „Korytarz polsi wraz z ilustracjami, 
jakby wyglądały takie korytarze we Francji, 
odcinając od niej iRiviegp, lib w Айй, odci- 
hając Szkocję. 
Teraz latwiej nawiązują się rozmówy. Dzię: 
ki paszportowi gdańskiemu i dobrej wymowie 
niemieckiej, bez akcentu, mają mnie za Niem- 
са: ja nie mam powodu wyprowadzać z błędu 
przygodnych interlokutorów. Staram się do- 
wiedzieć czegoś o Klajpedzie i Litwie i zbie- 
ram informacje. Z dwóch rozinów trochę szcze- 
gólów może zainteresuje. , Niemiec z okręgu 
Kłajpedzkiego. ale widać niebardzo patrjota, 
bo nazwal się Memelander, powiada. w toku 
+czmowy: Jednak Polacy będą. musieli wydać 
(ie Weichsellńnder. Ja, па то: Niemia wWido- 
ków. żeby je dobrowolnie oddali. On: Prze- 
$ież za io mogliby wżiąć okręg  kłajpedzki. 
Ja: Cóż pó tem? Zresztą Kkajpeda niema 
związku terytorjalnego z Polską- Оп: Qczy- 
BI nie samia Kłajpedę, ale calą Litwę. Ja: 
Przecież pan wie, jak Litwini są usposobieni 
względem: Polski. Pocóż. miałaby sobie па 
głowę brać drugą Irlandję? On: 
chęć to tylko pozory. Już oni ро przyłączeniu 
zarazby: na. nowo odkryli swoje polskie serce 
(Sie würden iln: polniigches Herz gleich wieder 
entdecken эпасе dosłownie nader. cha- 
rakterystyczne wyrażenie). Inny znowu Nie- 


гі, | mit voler 


statek pod francuską | 
Ja celwonię się pod daszek i wycią- | 


niemiecka, i mimo za-| 730 


Volk . mit 


auf, 
Był to 
‚ а o Pomorzu 

asza uprawniona du- 
przez obce państwo nie potrze- 


allen 
Gew: 
również nacjonalista 


ша, żeb: 
bowali j do Prus wschodnich. Całej 
rozmowy ciekawej nie p żeby mu cza- 


sem nie zaszkodzić u d ch władców 
Rz Pewna pani, docentka jS wyższej 
szkoły, zdaje się, opowiadała, że była w Eupen 
i Malmedy, a teraz jedzie do Klajpedy, zaw- 
że z wielkiemi zniżkami i ułatwieniami. Za- 
pewne rząd niemiecki ze wszelkich sił ргора- 
guje odwiedzanie „zabranych terytorjów*". 
mczasem па okręcie zaczynają wydaw 
- Idę do biura. Tam urzędnik Litwin py- 
r chcę wizę do Kłajpedy, czy też poje- 
otowany na to, że dostanę 
a potem wy: padnie się na 
powiadam, 
iągnął 
. Zapła- 


ta, 
спас dalej. Ja przy 


© 


tylko Kłajpedzką. 
u starać o dalszą, z rado 
ie proszę na с; 
pieczątkę i na cztery tygodnie wypi 
kiego £ ша: 


zaczyna się wypogadzać, słońce 
. Ale cóż, zbliżamy się do Kłajpe- 
atek. Niedługie molo 
ej niebardzo szero- 
ie. Brzeg wieńczą zielone lasy. Kłaj: 


peda 1 po lewej stronie, od morza patrząc, 
po prawej miiejscowoś Już jestes- 
my w toce, mijamy 


na mich pierwsze 
süwa się przed ot 


we, s 


Pi 


naszemi miasto 


i baseny portowe. Przybijamy do szerokiego 
„| molo. Po drodze spotkał s statek celny li- 
tewski. "Rozw się sztandar  żólto-zielono- 


czerwolwy. 


Jesteśńiy na Łitwie, 


POŻYCZKA NARODOWA 
WŁASNEMI SIŁAMI 


Warszawa ? 

— Kalendarz. Niedziela: św. Gerar 

słońcu 5412, zachód 1719, ` wschód бус 

Poniedziałek: św. Władysława, 

mca 514, zachód 17.17, wschód К 
12.44, zachód 19.49. 


OGÓLNA. 


— Start balonów do łotu o puhar Wańkowicza. 
W niedzielę wieczorem: rozpocznie się napełnianie 
wodórem baionów walnych biorących udział w za- 
wodach krajowych o раг Wańkowicza. Start na- 
stapi z Tabionniej pode Warszawą w poniedziałek 
a-10 rano: Publiczność będzie mogła uczestniczyć 
w Dojazd do Jabionnej koleją 


starcie balonów. 
z dworca gdańskiego. 
— Roboty wiślane w Warszawie. Od polowy lip- 
ойі br. wykonywana jest pierwsza serja robót przy 
e portu i kanału żeglugowego na Żeraniu, 
29 siahowić w przyszłości połączenie mię- 
dzy Wisłą i Bugiem. Przy robotach tych znajduje 
zatwyudnienie ok. 500 bezrobotnych. IPozatem prowa- 
dzone są roboty zienme przy budowie 3 zkolei ba- 
senu w porcie handlowym w Warszawie. Przy tych 
robotach zatrudnionych jest 270 bezrobotnych. Pra- 
бе nad budową portu prowadzone będą bez рег. 


wy аў Чо nadejściu zimy. 
M IEJSKA.. $ 
— Ujęcie sprawców rozbicia kasy na Zamku. Dnia 
21 sierpnia br. — jak donosiliśmy — na Zaku 


wie dokonano R 


równe- | s 


| opoka CA) 

Przy otyłości, pobudża naturalna woda gorzka 
Franciszka- тее rrzemiane ытаан w artani= 
іші: piva na р рэ 


wimi 


ztówano, Z 


bowane 
ino, 
— Ze Stow. Miłośników Dawnej Muzyki. Sto- 
p еше Ааа Но, Dawnej Muzyki w War- 
la VIII sezon koncertow 
Mycję z udziałem orkiest 


20 września 1938 1. 


Wow- 


mie Mi- 


kołaj 


„| a skrzypce i obój z or oraz Transkty= 

*| poja Koncertu Vivaldiego na organy, A. Vivaldi 
Koncert cho”, G. Fr. Haendel — Koncert obojo- 
wy. -Wykonaw 


Orkiestra К 


meralna pod dy- 


rekcją M. Mierzej. kiego, E: Uniińsk: skrzyp- 
се. Br. Rutkowski — organ: © 
obój - 
— Odwołanie widowiska w Wilanowie. Woje- 
wódzki komitet obchodu wiedeń- 
iej podaje do wiadóm Ka histo- 
ne w Wilanowie, które miało wi nit- 
lę, 24 bm. zostało Gbeenia calkowite adwołane, 


— Budowa dworca autobusowego. Oprócz bulo- 
wy pasażerskiego dworca autobisowae, 
ynanowskiego zwi 
w autobusowych pr stępuje do 
drugimi krańcu tego samego teren. dwc 10- 
warowego. W przyszłości obu dworce balą znacz- 
nie rozbudowane. 

— Tragiczny wypadek na dworcu głównym. Wczo- 
raj о 7.15 гапо wydarzy się 


ia dworcu glownym 


W Warszfwie tragiczny wypać w pociagu oso- 
bówym. idącym z Błonia do Warszawy. W chwili 
gdy pociąg (еп przejeżdżał przez. ul. Towarowa 
z okna wagonu wychylił się jadący dò szkoly I5-let- 


mi uczeń lu 


w Piekarz 


Ożarewa lopiec 
nie _spostrzeglszy stojącego m ма зе- 
maforu uderzył оп głową z taką Siłą, że dożnał 
straskania czaszki. 

ODCZYTY. 

— Nowe programy szkolne. Dnia 27 bm. (śróda) 
o godzinie 20-tej w lokalu Т. N. . Bricka 18, 
їй, i, odbędzie się odczyt pro Sk Śumińskiezo 
p. s Uwagi o mówym progran 


ШТ 


7 олі na Mokotowie. 


Przed nagrodami „Middle Park Plate" 
i „Wielką Warszawską”. 


poza innemi jeszcze gonitwami o na- 
grody grupowe, rozegrane zostaną dwie klas 
ne próby jesiennego sezonu: tradycyjny 
iddle Park Plate dla koni dwuletnich i 
Wielka Warszawsk porównawcza klasycz- 
na próba, dla 3 letnich i koni stars 


о wie- 
ku. W obydwóch tych wielkich nagrodach 
u startu zobaczymy wszystko co w danej 
chwili na torze jest najlepszego. W gonitwie 


o nagrodę 25.000 zł. dla 1-go zwy 
nia „Middle Plate“ im. „A. h 
go“ na: dystansie 1200 miir, do startu pr: 
dopodobnie wyjdą: og. „Налага“ K. hr. 
moyskiegò, cieszący się opinją najlepszego 
dwulatka na naszym torze; og. „Māt“ st. „To- 
pór” zwycięzca dwuletniego „Produce: ой. 
„Dyktator” st. „Bartoszówka”, doskonale, jak 
sądzić można z odbytych wyścigów, zapowia- 
dający się; og. „Kornak* st. „Golejewko”, 
g klaczy udział przyjmą prawdopodobnie zwy- 
cięzczyni próbnej dla klaczy „оја“ p. M. 
Bersona z Lesma; tryumfaterka łódzkiego to- 
ти Maja“ pp. К. i S. Enderów, oraz rokują- 
ca duże nadzieje „Maska” st. Lubicz, Wybór 
faworyta w tej kompanji jest trudny, a trud- 


kiego ko- 
Potockie- 
v- 


rozbicia Казу ozniatrwałej i kradzieży 22.000 zł sta- pa byloby jeszcze uzasadnienie szans 
nowiących. wasio? ierowniotwa robót | jmzezna- | przypuszczaliego zwycięzcy, zo względu na 
czonych na ront Zamku. królewskiego. Dzięki "zbyt malo obserwacji zachowania się tych 


policyjnej udało się spmuwców tej 
„ Oto w dtiu wczorajszym policja &- 
biura отат robót na 


energicznej ak 
kradzieży ująć 
resziawąła woźi 
Zamku H. Jasień 
nych kasiarzy Piotra 
i Misiak, | ә. 

— Tajemnica napadu na kasę na stacji Warsza- 
wa-główna wykryła. Przed dwoma tygodniami do- 
konano w Warszawie rozbicia kasy ra stacji War- 
szawai-yłówna towarowa. Śledztwo ustalilo., że. w 
organizacji napadu brał udział wartownik Којејо- 
wy Fr. Karolak, którego znaleziono związanego 
sznurumi i odurzonego jakimś narkotykiem. Pù- 
ociókzwni jego w napadzie. Dio Tavówuież: zno 


ych na bruku warszawskim i w okolicy złodziej, 


współzawodników, w odbytych już wyścigach. 
Naszym faworytem będzie Hazard, a bardzo 
grożnymi dla niego rywalami okazać się mo- 
gą Mat, a zwłaszcza Dyktator. dla którego 
dystans nieco dłuższy (100 шит) niż „Produ- 
сё“, pówinien by okazać się znacznie dógod- 
niejszym. Nie mniej pozostałym współzawod: 
nikom odmawiać szans na zwycięstwo było- 
by rzeczą zbyt ryzykowną, gdyż są to wszyst- 
ko wielkości nie dość jeszcze wypróbowane 
i nie znane, a o niespodzianki, w gonitwach 
dwuletnich koni. bardzo łatwo, gdzie dobry 
start nieraz R duje © wyniku. 

W парто „Wielkiej War 
Fr. Jirjew 7000 21. 


Я im. 
` medal 


YE 
_Latarnicy. 
(Powieść). 
24) $ (Ciąg dalszy). 
A Nie. 


takim razie będziemy tylko nawpół 
poślubieni. 

> Geremonja ślubu nie trwała długo; zadano. 
im owykłe pytania, zapisano w księgi; świad- 
kowie uproszeni, /a- właściwie oplaceni przez 
Clive, złożyli swoje podpisy. 

— Czuję się tak samo jak przedtem — rze- 
kła Helga, gdy opuścili joga biura; — bądź 
zdrów Clive. 


— 0 nie, moja: droga, EM moją żoneczką,| 


pojedziesz ze mią-tym samochodem. Cofnęła 
się m przestrachem. Uspokoił ją, że zjedzą tyt: 
ko lunch razem, poczem będzie mogła wrócić 
do rodziców wiedy dopiero drewnian: 
sztywność z jaką ;poddata się obrzędowi śl 
nemu znikła. Nie broniła się, gdy CZ DA 
ją w objęcia. 
Nareszcie zrozuniałaś ГАБ, że јејә 
sieś moją, a ја twoini 

— Nie chcę nic rozumieć; > wie- tylko, ż 
światła nasze świecą, jesteśmy latarnikam! 
Clive, nieprawdaż? $ г 

— Jesteś moją żoną, 


decz nie rozumiesz 


Jeszcze tego, najmilsza dziecino. О, jakżebym|. 


thelat q é cię gdzieś i spędzić z tobą kilka 
Ap „pati s AE AB Чо Francji. Odsunęła się 
lego tak gwaltownie, że zrozumiał jak 
ме, była. jego propozycja. Powoli jed- 
ochlonęli oboje i powracali do zwykłego 
et 7 
Zjedli lunch w osobnyrn eśmmócie i mieli 
godzinę wrażeń, patrzyła na niego rozszerzo- 


nemi oczyma, ilekroć mazywał ją swą żoną, 


leca równocześnie oczy ta nabierały ognia 41/319 nie powinien 


blasku. Rozpoczęli targi i spory, do których 
już przywykli i które kończyły się zawsze zgo- 
då, która zbliżała ich bar j jeszcze. Lecz 
zbliżała się godzina rozstania i rzeczywistość 
/pukała do ich drzwi. Helga zdjęła z palca pier- 
ścień ślibny. 

— Nie mogę go nosić, nie mam gdzie ukr: yć, 
bo matka moja mogłaby go znależć. Chciał jej 
dać znaczniejszą kwotę POJ lecz nie 
przyj jęła stanowczo. 

— Cóżbym z tem robiła, jak КЕЕ КАИН 
bym matce, że je posiadam. Ostatnie wspom- 
nienia Clive ukazywały mu Helgę w aureoli 
płatków śniegu, które osypały jej twarz i wło- 
sy, gdy żegnał ją na stacji w Surbiton; s] 
dzili wpierw długą godzinę w,paru magazy 
nach, gdzie kupowali podarki gwiazdkowe. 

— Jakże długo bawiłaś? mówiła pani Byrne 
gdy Helga v róciła do domu rozja- 
zczącemi i rumieńcem 
szczęścia na twarzy, bo ро wszystkich waha- 
miach i skrupułach., czuła się teraz mocno i 
serdecznie szczęśliwą, ukryte światło jej latar- 
ni, płonęło jasnym i żyw blaskiem. To co 
Kuj w domu, nie zmieniło wcale jej па 


do córki, 
śniona, z oczyma A 


Zmalazta bowiem matkę siedzącą przed ja- 
dalnym stołem, na którym leżało rozłożone ua 
starej gazecie stare obuwie jej męża. Ujęła 
w rękę jeden trzewik i skażywala Heldze 
wydeptaną podeszwę. 

— Ме wa go nakłonić, aby sobie kupił 
поме; a przecież nie może chodzić po śniegu 
w. dziurawem obuwiu. Mówi, że prawdopodch- 
nie rodzice Konrada odwołają go do Hambur- 
ga, stracimy więc dochód; jaki nam przyspa- 
rza. Żałuję, że przeczytałam mm list Malchen. 

— Należałoby palić te listy bez czytania ich 
s= 1 chociaż о co pisze-© Konradzie, jest za- 
pewne prawdą. 

— Możliwe, lecz dopóki mieszka g nas tatuś 


Pani Byrne odłóżyla tzewik i spojrzała na 
córkę. 

— Tak dlugo nie wracałaś, rzekła wolno, a 
ja myślałam о tobie, że byłoby źle gdyby serce 
twoje zajęło się kimś, który nie mógiby ci dać 
nic, prócz troski i zgryzoty. 

— Czy masz na myśli Konrada? mamo. 
няг. Trochę i jego, od pewnego czasu już wi- 


dzę, że jest tobą mocno zajęty. _. 
— То byłby nieszczęśliwy pomysł z jego 
strony, .. 


— Tak i ja myślę, bo rodzice jego zapewne 
się nie zgodzą. Р 
Przestańmy więc myśleć o tem i prze- 
stań również mamo dumać o tych starych bu- 
tach. Wiem już co zrobię, dodała impulsyw- 
nie, zostało mi jeszcze tyle pieniędzy, że bę- 
dziemy mogły kupić tatusiowi nówe buty na 
gwiazdkę. Pani Byrne rozważała tę możliwość; 
ше bardzo chciała wysłać córkę о tak późnej 
porze, lecz z drugiej strony mąż jej mógł na- 
bawić się choroby, bfodząc w śniegu w letniem 
obuwiu. Konrad, który właśnie nadszedł, olia- 
rował się, towarzyszyć Heldze, która acz nie- 
chętnie, musiała. przyjąć jego towarzystwo. 
(Odprowadził ją do sklepu, czekał na ulicy, gdy 
załatwiała sprawunek, a w drodze powrotnej 
natchniony widokiem śniegu, zaczął z nią mý- 
é о lawinach i „wykładał teorję ich pow 
i że są Częsie w Szwajcarji. , Następn 
палой jej bez „przejścia, że chciałby poje- 
chać do Szwajcarji w podróż poślubną i zapy- 
tał ją czy pochwala ten wybór. 

— Jabym wolała Indje. odrzekła bez n 
mysiu, Helga. Odpowiedź tę uznał, Konrud 
osobistą obrazę. 

— Przecież pani nigdy nie było w. Szwajć: 

tib a podróż do mdyj bylaby BRE SR 
Ea 


— Cóż рап ТЯ Jeżeli marzyć to już, na 


— Ja nie marzę, ja robię plany i myślę, że| ślilem. 


Wyglądał i teraz jakby nie spał 


gdyby kto wziął ślub w lecie, to nie mógłby | wprawdzie, lecz też i nie calkiem czuwal. 


jechać dó Indyj z powodu skwaru, 

— Ja myślę, że najlepiej jest brać ślub w za- 
wieruchę śnieżną. 

— Czerwiec jest dużo przyjemniejszy. 

— Chciałabym mieć dwa śluby, jeden w zi- 
mowy wieczór, a шй w jasny i skwarny let- 
ni dzień. 

Lecz tego było już EE dla prostolinijno- 
ści Konrada, który zawołał Ż oburzeniem. 


— To bardzo nieprzyjemnie dla pierwszego | racal zwykle tak znużony, że trzeba 


pani męża. 
— Ależ nie to myślałam, 
ce brali dwa śluby. 


przecież moi rodzi- 


XVIL 

Helga, jak wiele młodych dziewcząt w jej 
wieku nie myślała o przyszłości, nie przych: 
dziło jej na myśl, by skromny byt jaki zapew- 
niała im praca ojca mógł być kiedy zachwiany. 
Niewiele zresztą wogóle znała ojca. Był ол dia 
niej starym panem, trochę smutnym, który 
czytywał gazetę przy śniadaniu, a potem je- 
chat do biura wczesnym pociągiem, skąd pów- 


' cicho zachowywać, aby mu nie przes; 
gdy wcześnie uda się na spoczynek. Ten tryb 
życia zdawał się! być ugruntowany i pewny 


— Tak, cywilny, ale ton, bierze się zwykłe na wieczność. Pani Byrne zneszią chroniła cór- 


wilją kościelnego, lub w tym samym dhiu, 
tylko trochę wcześniej. 

— A jeśli kto wziął ślub cywilny i musi cze- 
Каб dłuższy czas па kościelny. 

— To się zdarza tylko wtedy, 


jeśli jedna] datków, lecz nie m 


kę od zbyt czarnych przewidywań i gdy zdro- 
wie pana Byrne zaczęło budzić jej obawy, fel- 
ga widziała w tem jedynie możliwość pew= 
пуш trudów, pewnych nadprogramowych wy- 
ślała nigdy, by choroba 


strona lub obie są niewierzące, a potem się|ojcą stać się mogła kresem ich skromnego by- 


nawrócą i pragną kościelnego ślubu. 

Lecz Helga przestała rozmawiać, bo od pew- 
nego czasu zwróciła jej uwagę sylwetka męż- 
czyzny, który brodził przed niemi w śniegu 


w dość znacznej odległości. Postać to była 
przygarbiona i jakby znękana kroczyła zta- 


kim trudem, że doścignęli ją niebawem i Hel- 
ga poznała ojca. Opuściła Konrada i zbliżyła 
się z serdeczną troską йо’ pana. Byrne: 

— Czy zziąbłeś daddy. 

— Так, trochę mi chłodno. Spojrzał na nią 
osowiałyn: wzrokiem, dzwoniąc lekko zębami: 

— Spóźniłeś się daddy, mama jest niespo- 


„kojna. 


obiłem głupią rzecz, przejechalem moją 


— Aż йо Hamipioh couri., 
= Czy zdtzemngleś w wagoniet 
= Nio, nie spałam, lecx tak się jakoś samy- 


tu — i postawić ich u progu nędzy; pierwszy 
raz тпо®е ter; ] pošlubny zro- 
zumiała ciężkie ży 

żywe SINCE i RU 
jej obudził się niejasny 

sekretnego małżeństwa. Czuła się jakby W taj- 
nym konflikcie z całą rodziną, choć symbo- 
liczna latarnia ich ukrytej miłości przym 
jej chwile pokrzepienia. Marzyła, że przyjdzie 
czas, gdy wolno jej będzie pi w świat ręka 
w rękę z Clive, i że ksiądz poblogoslawi jaw- 
nie ich małżeństwo. Lecz i ślub cywilny, który 
a zabezpieczał ją w jej mniemaniu, przed 
zabieginiem o jej względy Konrāda, któty co- 
raz jawniej okazywał jej sympatję, „Nie wie- 
dzieli oboje, że Ay, burza gróniadzi się nad 


ich głowami, wawa. не z Londynu 
burga, Bardziej, je 


otrzymali. үр e 
SASKA 2:2 [Gan] 


‚ aw duszy 
wyrzut z powodu jej 


„|szcze naglący. 


PRZEGLĄD TEATRA 


STANISŁAW ESTREICHER. 


Dwie premjery „Mazepy”. 


Było to- tragedją Słowackiego, że nie wi- 
dział żadnega ze swoich dzieł na scenie — 
wszak dopiero w dwa lata po jego śmierci u- 
kazał się, jako pierwsze z nich „Mazepa“ na 
deskach teatra Krakowskiego. Odtąd teatr 
krakowski przoduje wszystkim innym scenom 
polskim w kulcie Słowackiego, z wyjątkiem 
Marji Stuart, Balladyny i Lili Wenedy (gra- 
nych już mw latach 1862—63 we Lwowie) wy- 
przedził Kraków premjerami dzieł Słowąckie- 
go wszystkie inne teatry. 

Tak więc krakowskie pı wienie „Ma- 
теру“ z dnia 5 czerwca 1851 jest pierwszem 
wprowadzeniem, Słowackiego na scenę polską. 
© przebiegu jego nie bylo dotąd dostatecznej 
wiadomości. Nie opisuje go mój ojciec ani 
w swoich pamiętnikach, w których zwykł był 
dość szczegółowo, notować fakta odnoszące się 

k jego 2 lat 1848—1858, ani 
prawie że o miem nie wspo- 
mina w SW ch w Polsce* (poza 
uhoczną wzmianką w tomie II str 3). A jed- 
nak dochowala się o niem relacja i to bar- 
dzo poważnego świadka — Lucjana Siemień- 
skiego. 

Lucjan Siemieński powrócił z emigracji do 
Krakowa jako znawca i wielbiciel malo sto- 
sttnkowo znanych w kraju dziel Słowackiego. 
Śmierć Słowackiego — której ta 
opis pióra Felińskiego pojaw 
w 1851 w „Dzwonku Lwow 


со dziwniej 


się właśnie 
— przy: 


pomniała mu niewątpliwie t 


skiego dramaturga, remu nie bylo danem 
widzieć żadnego ze swoich dzieł ma scenie. 
czy nie jego wpływowi należy 
przypisać skłonienie Chełchowskiego, ówcze 
snego dyrektora teatru BE iego, aby od- 
ić pe“? 
Teatr krakov stał wówczas nader nisko. 
Grywano dwa razy ledwie na tydzień, a wido- 
wiska przeplatamo popisami kunstmi: nzów 
i kuglarzy. Nawet w te dwa dni tygodnia 
teatr bywał jednakże pusty. Poziom gry aktor- 
Skiej był niski. Repertuar składał się z male- 
mi wyjątkami z melodramatów lub fars prze- 
ważnie przerabianych na polskie, Przy takim. 
{о stanie rzeczy pojawia się w „Czasie” w dn. 
5 czerwca 1851 (Nr. 128) notatka następującej 
i: „We wtorek czytaliśmy afisze, ogła- 
szające koncert pewnego amerykańskiego ar- 
tysty na nowo wynalezionym instrumencie, 
Суто smyczkowej, — ale niestety reprezen- 
tacja nie udala się — z braku widzów! Nie 
wątpimy, że dzisiejszy dramat: „Mazepa, ów 
znamienity utwór pióra Słowackiego — ZWY- 
ży zwykłą obojętni publiczności, która 


a 
© 


powinnaby cenić nietylko wory wieszczów 


ojczystych, alei usiłowania anty tów, odswa- 
żających się na tak trudne sceniczne dzieło”. 
Reprezentacja przyszła do skutku we czwar- 
dek 5 czerwca, a nazajutrz poświęcił jej Sie- 
mieński obszerny fejleton w „Czasie“ (niepod- 
pisany jego nazwiskiem, ale nie waham się 
przyznać go właśnie jemu ze względu na styl 
i treść). [W feljetonie tym charakteryzuje 
"obszernie grę artystów, podnosząc zwla- 
szcza rolę Amelji (grała ją panna Cenecka — 
“premjera ta była zarazem jej benefisem po- 
żegnalnym). Reżyserję gani, — o grze akto- 
. rów pisze zaś, co następuje: „Stawały nam w. 
myśli owe gęstą ręką rozsypane nader efeke 
towne sytuacje, namiętne wybuchy kochan- 
"ków, pewne wyrazy mająće silę gromu tea- 
tralnego, a wogóle dykcja trudna, pelna sko- 
ków i tej zgrzytającej ironji, która cechuje spo- 
sób ашо: Beniowskiego. Tymczasem przedsta- 
wienie cżwar(fkowe przewyższało te nadzieje 
i obawy nasze, sztuka do końca utrzymała 
się grą artystów, wprawdzie nie taką, aby nie 
nie zostawiała do życzenia, ale lepszą, usilniej- 
-szą, wypracowańszą, niż zazwyczaj. Sama be- 
neficjantka w roli Amelji, żony Wojewody, 
umiała zająć nietylko uwagę widzów, ale czę- 
stokroć kazała im zapomnieć, że sa W teatrze, 
mianowicie w akcie trzecim, w scenie pozegna- 
nia ze Zbigniewem, gdzie nie było nikogo, coby 
do głębi nie wzruszył się pięknemi słowy, któ- 
remi w peliiośc uczuć żegnała kochanka... Со 
do innych osób — musimy oddać zasłużoną: 
"pochwałę, panu Kalicińskiemu, że dobrze od- 


podniosły | z 


my los pol-| z 


dał roztrzepanego, figlarnego, Mazepę, w chwi- 
li zaś, gdy sobie przebija rękę, chcąc przypa- 
dek nocny króla ąć na siebie, umiał się 
przybrać w godność, która go zrobila bohate- 
rem dramatu. 

Zbigniew, pan Janowski, aczkolwiek rola ta 
nie na j barki, nie zepsuł ogólnego efektu, 
żal tylko, że często słabym głosem mówił, 

z со pozbawiał nas najpiękniejszych wier- 
Pan Gołębiowski w roli Jana Kazimierza, 
zimny jak marmurowy pos a przecież 
i historja i dramat powiadają, że to był król 
yć gorący w miłostkach. Pozostaje mi jesz- 
cze mówić o Wojewodzie starym mężu Amelji, 
o ojcu Zbigniewa, przedstawiał go pan Lin- 
kowski. Oddać tylko największą pochwałę te- 
mu utalentowanemu artyście, iż w tej arcy- 
trudnej roli — nie upadł, a raczej nie u 
się śmiesznym, jak w Bajbuzie. 
wydał się on i w oczach publiczności tak gro- 
źnym, tak nieubłaganym, jakim był dla Ame- 
lji Tub wobec swego monarchy“. 

Wznowienie „Mazepy* w r. 1852 odbyło się 
już”w nieco innym skladzie: Amelję grała p. 
Chełchowska, córka dyrektora, Zbigniewa Ja- 
nowski, Mazepę Kaliciński, a wojewodę Lin- 

Җ „Czas* w num. 105 dość życzliwie o- 
aktorów, ale poduosi, że na repre- 
ly pustki, a sztuka n ała powo- 
- „Przedew kiem żałować wypada — 
„łośliw nie dano „M 
zasów naszego s 
ym tę porę wów 
chwycona skokami ameryka 
szczać do teatru jak za do- 
natomiast było tak pusto, 


сему, 
brych czasów. 
k to zwykle bywa: 
wierszach, ale w s rach, a przec 
nawet dla tej publ która w jaskr: 
tytułach się kocha, Mazepa nie powinien być 
sztuką obojętną”. 

Wskutek tego kasowego niepowodzenia Ma- 
zepa przez szereg lat nie wrócił już w teatrze 
krakowskim na repertuar. Wrócił w Krakowie 
dopiero w r. 1864, kiedy iennik 
lwowski podjął szerzyć pierwszy: w Polsce kult 
Słowackiego i ogłaszać nieznane fragmenty 
jego pism, a teatr lwowski wystawił poraz 
pierwszy Balladynę, Lillę i Marję Stuart. Wów- 
czas to początkujący aktor Czesław Pieniążek, 
późniejszy literat i profesor gimnazjalny, zna- 
ny tak dobrze nam wszystkim wychowańcom 
szkół krakowskich z lat osiemdziesiątych i 
dziewięćdziesiątych, wybrał ma swój benefis 
na nowo Mazepę Słowackiego. 

Przedstawienie wypadło zaledwie 
i „We czwartek, czytamy w „С 
176) w d. 27 października 1864 T., 
Czesława Pieniążka. Benefisant wybrał sobie 
rolę Mazepy, dla początkującego nader tru- 
dng“, 

Skład aktorów zasługuje na uwagę: Amelję 
grała w roku 1864 młodziutka Hofmanówna, 
przyszła” wielka gwiazda naszego teatru, je- 
dna z największych artystek świecących obok 
Modrzejewskiej. Stosunek :јеј do Słowackiego 
jest znanym. Całe swe życie propagowała kult 
Słowackiego. Ona to w okresie Koźmiana 
wprowadziła na scenę krakowską Beatrix Cen- 
ci (1872), Księcia Niezłomnego (1874), Niepo- 
prawnych (1878), Horsztyńskich (1879). Ona to 
odtworzyła Rozę Wenedę w niezapomnianem 
nigdy dla mnie przedstawieniu Lilli Wenedy: 
w teatrze krakowskim w r. 1887. Ona to wraz 
z Modrzejewską, Rapackim, Józefem Rychte- 
rem, przeniosła z Krakowa kult Słowackiego 
ma scenę Warszawską i (poznańską, przeła- 
mawszy przeszkody cenzuralne. 

Na scenę warszawską wprowadziła „Mazepę* 
Helena Modrzejewska, która nie skąd inąd, jak 
z teatru krakowskiego wyniosła znajomość i u- 
wielbienie dla scenicznych i poetyckich walo- 
rów dziel poety. Była to premjera niesłychanie 
osobliwa. Zarówno stroje polskie na scenie, jak 
zjawienie się króla Jana Kazimierza, jak wresz- 
cie nazwisko autora — z wielu względów nie- 
cenzuralne — nasuwały wielkie trudności. — 
Udało się Modrzejewskiej je przełamać, ale 
tylko w połowie. Pozwolano mianowicie wy- 
stawić jeden tylko akt z „Mazepy”, mianowicie 


„niezgo- 


trzeci. Zamiast nazwiska Słowackiego pozwo- 
lono poło: tylko pierwsze lite: J. S. a i ten 
trzeci akt zagrała Modrzejewska z Dłużew- 
m, z Wolskim i Adlerem jako Dodatek do 
Koncertu urządzonego w południe w niedzielę 
w dniu 12 maja 1872 na dochód dwóch chor: 
artystów Jana Tatarkiewicza i Józefa Gr 
jego. W każdym razie lody 
łamane i droga dla „Mazepy” do Warszawy u- 
torowaną, 


a 


Łatwiej było ocz; 
zwólenie wystawienia Marji Stuart. W 
no ją po pierwszy w Warszawie, w dniu 1 
maja 1872 r., również dzięki Modrzejewskiej 
i Wolskiemu, który przybył do Warszaw Po- 
znania po rozbiciu się trupy Dobrzańskiego, a 
w repertua: woim przywiózł rolę Darnleya, 
зу jakiej tępował naprzód w Krakowi 
ta sztuka dostała się na repertuar 
i okrężną drogą z Krakowa. 


wiście wystarać 


Wiersze o teatrze. 


(Z teki Karola Estreichera, +} 1908). 


Karol Estreicher, znakomity 
pozostawił cały tom wierszykó 

wał swoje мл 

a teatralnego krakowsl 


w których mo 
2 ży: 


kowie w 

że dru 

często wystawia 6ię 
r 


1895. A może i do d: 


jedynie dla 
talentowi akto 


bibljograf i historyk t 
(zatytułowany „ 
żenia, wywołane z п 
еко w latach 1857- Poja- 
z których pierwszy onosi 
machu teatralnego 
ejszych? 
na aktualnóści w. sach, gdy tak 
bez żadnej wartości literackiej 
tego. że dostarczają pola do pqńsu 
iemu (па co cierpi zreszti nie 


tyle same teatr, ile przedewszystkiem „dziesiąta muza” — 


film). 


Teatr Nowy i Teatr Stary. 


Teatr że slary, zimny — więc rzecz oczywisla 
Pół miasla nie chodziło, mówiąc: 
Nowy — świąlynia 


Pół miasla znów 
W obu ri 


lealr brudny”, 


iki poważna i czysla! 
ć nie chce, mówiąc, że jesl nudny. 
ch nie chodząc mają inną rację 


Ci, którzy czczą grę w klubie, lub w handlach kolację. 


Lecz nikt się do prawdziwej 


przyczyny nie przyzna, 


Osłaniając się kłamslwem : „bieda i drożyzna”. 


1890. 


(zem stoi teatr? 
llekroć „gwiazd“ na scenie rozrasta się władza, 
Tylekroć laka gwiazda reperluar rozsadza. 
Bo gdy od blasku gwiazdy tłum: olśniewa cudnie, 
Wówczas repertuar łatwo kurczy się i chudnie. 


A jednak szłuka 


żyje dobrym repertuarem, 


„Gwiazda“ zaś winna błyszczeć pod szluki sztandarem. 
Jeśli dla swej ambicji „gwiazda“ ma przewagę, 


Że szlaki lworzy sztuczki, z 


natchnienia zaś blagę. 
1907. 


WŁADYSŁAW DOBROWOLSKI. 


Faktura, nowy czynnik artystyczny. 


Wertując starego Larousse'a, napotykamy: 
dwukrotnie słowo „facture“, Jedno używane w 
buchalterji określa zawiadomienie © wykona- 
niu zamówienia, drugie używane w muzyce, 
oznaczało sposób budowy kompozycji muzycz- 
пеј. To drugie słowo „facture* rozszerzyło w 
XX wieku swój zakres, zaczęto go używać w 
plastyce, w malarstwie, rzeźbie, architekturze 
i wogóle we wszystkich objawach sztuk plasty- 
cznych. Już futuryści przez zestawianie różno- 
rodnych materjałów rzucili podwaliny pod wy- 
tworzenie się pojęcia fakturowości w piastyce. 
Wtedy przesunął się punki centralny nowej 
twórczości na inne zagadnienia, ой dawnego 
fabularyzmu (literackości), na pytanie z cze- 
go i jak jest rzecz zrobiona. Element treścio- 
wy, literacki, został kowicie wyeliminowa- 
ny, pozostała tylko tr czysto plastyczna ma- 
terjału i techniki. Decydującym momentem dla 
rozwoju owego zagadnienia jest twórczość Pi- 
'casso'a, który przez zestawianie różnych tech- 
nik i materjałów ugruntował i pierwszy prze- 
myślał twórczo wielostronne możliwości tego 
nowego czynnika sztuki. Dziś, dla nowoczesne- 
go plastyka wystarczy nieraz dwóch lub więcej 
technik, utrzymanych w jednym kolorze, by 
дас całkowicie samowystarczalny obraz bez ja- 
kiegokolwiek elementu fabularnego. 

Kryterja sztuki zbliżają się do kryterjów 
przemysłu. Jakość materjału i roboty określa 
wartość rzeczy, stając poza wszelkim senty- 


mentalizmem. Pozostałe inne kwestje odpada- 
ją, a więc tematyka, zagadnienia światłocienia, 
zagadnienie interpretacji świata zewnętrznego, 
nastrój obrazu i t. d. Plastyka ta jest czysto ab- 
strakcyjna, tematycznie podobna do muzyki, 
bez materjalnych pierwowzorów w życiu. 

Spostrzegamy tę fakturowość w filmie i tu 
i ówdzie w teatrze. W teatrze zagadnienie to 
tkwi jeszcze ciągle w początkowem stadjum 
rozwoju. Teatr bowiem XIX wieku stał pod tak 
silnym wpływem literatury, że niezwykle iru- 
dna i znudna była droga abstrahowania same- 
go czynnika teatralno-widowiskowego pośród 
fabularyzmu i zbędnej literatury. 


bym jednak wskazać na trzy zasadni- 
unki poszukiwań fakturowości w tea- 
trze i w miarę możności je scharakteryzować: 
enia Meyerholda w Moskwie, 2) 
ogólno-europejski teatr reportażowy, 3) próby 
„teatru improwizacji”. 

Meyerhold po pierwszym, (że tak przyjmie= 
my), okresie konstruktywizmu, po r. 1928, kon- 
tynuował wprawdzie poszukiwania w tym du- 3 
chu, ale jednocześnie eksperymentował nad о- 
derwanemi czynnikami sceny: ruchem, zasto- 
sowaniem ów, wszelakiej dźwiękowoś- 
ci, a zwłaszcza slowa. Dawał napozór bezwła- 
dne spektakle, gdzie rekwizyt w postaci przy- 
rządów gimna mych otwierał niespotykane 
dotąd możliwości ruchowe i łączył to z odpo- 
wiednio dostosowanym elementem dźwięko- 
wym (łata 1924 25). 


„Mieliśmy tu więc po ra! wiadome 
poszukiwanie elementu czysto widowiskowego 
w teatrze, jasno postawione zagadnienie faktu- 
ry scenicznej. Re t „materjał* narzucał 
technikę ograniczoną jednak przez drugi czyn= 
nik materjalny — człowieka, którego trzeba by- 
lo usprawniać fizycznie. Stąd pomysły, jednak 
nie nowe, (Craig choć wychodził z innych zało- 
żeń) zastąpienia człowieka automatem. Techni- 
ka ruchu, e uniejscawianie, regulowanie 
charakteru głosu slość kompletna odsprzy- 
rządusrekwizytu, upodobniała: ten teatr do fak- 
tury sportu i gimnastyki. W poczynaniach tych 
skądinąd pożytecznych tkwił jeden po 
wy błąd, — zapomuiano o potężnym kor 
cie, zapomniano o filmie. Wszelkie bowiem e- 
fekty techniczne dźwiękowe i ruchowe, oparte 
na zasadach mechanistycznych da zawsze film 
z niezawodną dokładnością. Wszelka konku- 
rencja teatru jest tw beznadziejną. 

Inną znów próbę, opartą również na dzie 
autonom uki teatralni reprezentuje 
twórczość reportażowa. T tę ze wzęlę= 
du na jej wielostronne możliwości inscenizacyj- 
„kameleonem teatru“ 


у wania fak- 
tów, szących się do jakieg: ktualnego: 
i dla ogółu dostępnego wydarzenia lub cyklu 
wydarzeń. Forma zbliżająca bardzo do ar- 
tykulu dziennikarskiego, w jego szablonowem 
ujęciu. 

ecie zkolei dążenie do owego w 
scenicznej nazwałbym „teatr 
Teatr ten polega ma inscenizacji r: 
ów gazetowych, czy nawet wamka. 
jakiejś rozprawki naukowo-politycznej, praw= 
niczej, medyczn ү socjologicznej. Zespól ca- 
ly przy tej pracy iuscenizacyjnej improwizuje 
tekst, a potem utrwala tą drogą otrzymane ro- 
multaty, Tak mniej więcej powstawały niektó- 
re sztuki grane w teatrze Piscatora i wielu te- 
atrach moskiewskich, ale niestety problem ar- 
tystyczny bywał tam często pognębiony supre- 
macją czynnika politycznego. 

Powyższe dane wykazują, jak różnorodne 1 
bogate w rezultaty mogą być dalsze poszukiwa- 
nia nad fakturowością 'w sztuce teatralnej; mo- 
gą one stanowić ważną wytyczną w poszukiwa- 
niach podstaw pod nową wiedzę eksperymen- 
talną o teatrze. W ten sposób da się wyod 
nić i skwalifikować poszczególne dziedziny 
sztuki scenicznej i ich wzajemne stosunki i za- 
kres oraz silę działania. 

Zagadnienie fakturowości istnieje również 
w powieści i w poezji, a lączy się z szeregiem 
niezwykle skomplłkowanych czynników, co 
wyklucza ich omówienie w krótkim artykule li- 
terackim. Ў 


yzwolenia 
n impro- 


KONSTANTY GRZYBOWSKI. 


Przewrót teatralny w Niemczech. 


„Nationalistische Monatshefte“, miesięcznik 
noszący podtytuł: „naukowe czasopismo partji 
narodowo-socjalistycznej*, wydały w r. 1931 
specjalny zeszyt pod tytułem „Deutsches Na- 
tionaltheater*. Zadeklarowano tam już wtedy: 
„wszystkie twórcze, nadające sztuce treść i 
ksztalt, siły, były zawsze silami narodowymi, 
i właśnie teatr wszystkich ludów jest w okre- 
sach swej świetności dowodem tego". Na dwa 
lata przed objęciem władzy poświęcono spe- 


cjalną uwagę zagadnieniu pozornie odleglemu 
od bieżącej polityki. W centralnych władzach 
partyjnych utworzono specjalny referat tea- 
tralny. Partja miała gotowe swa partyjne od- 
powiedniki wszystkich władz i ministerstw i 
mogła odrazu po objęciu władzy przydzielić 
dotychczasowym fachowym urzędnikom poli- 
tyczno-partyjnych komisatzy (еро. właśnie 
nie mieli gotowego bolszewicy i zapłacili za to 
trzema latami chaosu). Partja miala też goto- 


ANDRZEJ WALIGÓRSKI. 


| Teatry w Londynie. 


gi 
rawie dziewięciomiljonowy „Greater Lon- 
SDH kilkaset teatrów: W tej maslo 
wyodrębniają się pewne grupy teatrów, które 
bądź dzięki charakterowi swych repertuarów, 
(bądź tendencji — spelniaja różne zadania 
spoleczne. Na czoło wybijają Się teatry West- 
* End'u, zgrupowane W arystokratycznej zacho” 
dniej dzielnicy miasta. Są to oficjalne Teme 
~ zentacyjne teatry Londynu, które utrzymują 
7 jeszcze dawne tradycje angielskie fraka i Cy- 
Jindra na wieczór. Obecnie zdaje się to wy- 
chodzić z użycia, bo polityka przedsiębiorców 
teatralnych idzie w kierunku obniżania cen 
"biletów, i coraz częściej pojawiają sie głosy 
(ostatuio St. John Ervine, krytyk teatralny, 
wykładowca teatrologii na uniw. londyńskim, 
sam pisał również sztuki, w „Observer'ze”), 
7 że wyprawa do teatru to nie frak, własna li- 
_ muzyna i zakończenie wieczoru w drogiej re- 
(stauracji, tylko przyjemność kulturalna za 
~ tanie. pieniądze © 2 oos > 
- „Prawie wszystkie teatry w West-Endzie są 
w rękach prywalńych i jako takie obliczone 
sg przedewszystkiem na dochód, co wpływa 
- ogromnie na dobór sztuk i charakter przed- 
stawień. Idg więe sztuki autorów z nazwi- 


Przedsiębiorcy kierują się gustami publiczno- 
i psychologią tego widza, który nie szu- 
ka w teatrze wrażeń artystycznych, ale chce 
sią przedewszystkiem zabawić „to enjoy him- 
self". 

Repertuarem jest wi rzeważnie wspól- 
czesna komedja, lub dramat z kilkoma 
wstawkami. btmorystycznemi, daleki ой 
prawdziwej tragedji. Sukcesami w West-En- 
dzie były „Dinner at eight“ („Obiad © бзш 
obecnie grany w Teatrze Narodowym w War- 
szawie), „Ten minuts alibi“ (farsa detektywi- 
styczna), lub „Eight bells" (Kobieta na stat- 
ku, walka o nią, bunt marynarzy, oficer bry- 
tyjski opanowuje sytuację) oto rodzaje sztuk, 
które cieszą się największem powodzeniem. 

Ze wszystkich widzianych w West-End'zie 
za naprawdę dobre, o pewnej wartości lite- 
rackiej, uważałbym zaledwie dwie, to jest S. 
Maugham'a „For Services Rendered* („Za od- 
dane usługi”) i D. Massingham'a „The Lake“ 
(„Jezioro“). S: Maugham, rozporządzający 0- 
gromną techniką dramatyczną i opanowa- 
niem sceny (jego 28 sztuka) przedstawia po- 
kolenie poremarkowskie, tragedję ludzi, któ- 
rzy. przeszli wojnę, lecz choć uszli z*niej z ży- 
ciem zostali kalekami, czy złamani moralnie. 
Straszliwe skutki wojny wychodzą dopiero, w 
pokoleniu młodszem. Wojna niszczy moral- 
ność i deprawuje. społeczeństwo na długie la- 
ta. W „The Lake“ D. Massiugham'a proble- 
mem sztuki jest samobójstwo; czy wolio nie 
przeszkodzić w samobójstwie komuś, kto tra- 


_ skiem, lub takie, które mogą „zrobić Казе“. сі wszelki cel w życiu i nie ша żadnej na- 


dzieji. Odpowiedź wypada: po glębokiem za- 
stanowieniu się, gdy wiadomo, że samobój- 
stwo nie jest chwilowym impulsem, nie na- 
leży wkraczać w cudze życie. W sztuce tej au- 
torka dała siebie, momenta głęboko przemy- 
ślane i przeżyte, gdyż jak się potem dowie- 
działem sam, zakończyła życie samobój- 
stwem. f. 

„Jezioro“ zanim się dostało na scenę West- 
End'u zostalo wypróbowane w jednym z tea- 
trów na przedmieściach. Teatry te spełniają 
rolę awangardy, która jest jednak całkiem in- 
na od awangardy rosyjskiej czy niemieckiej. 
Konserwatywnemu usposobieniu Anglika nie 
odpowiada rewolucjonizm treści czy insceni- 
zacji. Właściwa awangarda w Anglji nie 
istnieje. Teatry czy towarzystwa teatralne jak 
„Embassy Repertory Theatre" w Swiss Cot- 
tage, czy „Arts Theatre Club“ dają jedynie 
sztuki autorów młodych, Jub niedocenianych 
w West-End'zie. Wiele sztuk zanim dostało 
się do teatrów w dzielnicy zachodniej musia- 
ło przejść tam próbę ogniową, z której, gdy 
wyszły zwycięsko zajaśniały dopiero w West- 
Endzie, gdzie im dano lepsze siły aktorskie 
i pemiejszą oprawę dekoracyjną. Tak między 
innemi rozpoczął swą karjere dramatyczną 
ceniony powieściopisarz H. Walpole, dramaty- 
zując swe powieści, z których „The Cathedral" 
cieszyła się największem powodzeniem. -Tylko 
tem zasługują teatry przedmieść londyńskich 
na miano awangardowych, że od czasu do cza- 


dzieć jedną z najgenialniejszych aktorek świa- 
ta, rosyjską żydówkę, występującą stale w 
Paryżu — Mme Pitoeff. 

Trzecią grupą teatrów, grupą, o której nie 
mogę mówić bez pewnego wzruszenia, gdyż 
stamtąd wyniosłem najmilsze swe wspom- 
nienia teatralne, to drugi typ teatrów na 
przedmieściach, których celem jest szerzenie 


kultury i zaniilowań artystycznych wśród 
szerokich mas. Te teatry powstawały. prze- 
ważnie dzięki fundacjom, rozrzucone ро 


przedmieściach w najuboższych dzielnicach 
miasta, tanie a więc dostępne dla szerokich 
mas, spełniają swą rolę doskonale. Tu należą 


teatry jak „Old Vic“, położony w dziel- 
nicy robotniczej na południowym brzegu 
Tamizy, współpracujący z nim „Sadler's 


Wells“, „Little Theatre", „Lyric w Ham- 
mersmith i wiele innych. Tu grywa się prze- 
ważnie Szekspira i repertuar klasyczny lite- 
ratury angielskiej czy światowej. Tu*wysiłki 
ideowo pracującego towarzystwa łączą się 
z pracą reżysera i źle płaliego aktora, zdą- 
żając ku wspólnemu celowi szerzenia kultu- 
ry wśród mas, najbardziej tego potrzebują- 
cych. Widzowie nazywają się tu „patronami*, 
w zwyczaju są także odczyty czy krótkie 
wstępy przed przedstawieniem, potem podzię- 
kowanie jednego z aktorów za dobre przyję- 
cie sztuki. Trudno opisać, хера widzieć jak 
ci prawdziwi patronowie, prosto z pracy przy- 
chodzą słuchać Szekspira i dopiero wtedy ro- 


su oddają swą scenę prawdziwej awangar-|zumie się jak wielkim czynnikiem wycho- 
dzie zagranicznej. Tam danem mi bylo wi-lwawczym może się stać teatr. Ale obok wi- 


dza teatry te wychowują również młodych 
aktorów, a że wychowują ich w dobrej szkole 
wystarczy przypomnieć, że Old Vic grywa 
głównie Szekspira. Z takiej dobrej szkoły wy- 
szedł John Gielgud (po mieczu polskiego po- 
chodzenia, po kądzieli spokrewniony z rodzi- 
Ikich aktorów ansielskich Terry'ch), 
dziś jednym z pierwszych aktorów 
i reżyserów mlodego pokolenia. Z tej perspek- 
{ууу patrząc potrafiłem dopiero należycie o+ 
cenić wielką pracę Juliusza Osterwy: zarów= 
no nad wychowaniem widza jak i aktora. 

Mimowoli nasuwa się porównanie z nasze- 
mi stosunkami teatralnemi. Bezsprzecznie ой 
Anglików jesteśmy ubożsi, nie mamy tylu 
teatrów i nie mamy takiej kultury teatralnej 
wśród szerokich mas. Ale mamy inne dane, 
które nietylko pozwalają nam w tej chwili 
wytrzymać konkurencję Zachodu, ale w przy- 
szłości zdobyć przodownictwo w tym wielkim 
wyścigu światowym. My Słowianie jesteśmy 
urodzonymi aktorami, mamy to we krwi. Ma- 
my piękne tradycje teatralne i wielkich akto- 
rów, mamy talent do sztuki. Nasza publicz- 
ność uczęszczająca do teatrów, może jest nie- 
liczna, ale intelektualnie bardza wysoko sto- 
јаса. Teatr u nas to przedewszystkiem roz- 
rywka intelektualna: Dużo mamy tylko do od- 
robiemia w dziedzinie szerzenia kultury iea- 
tralnej wśród szerszego społeczeństwa i w tym 
kierunku. powinniśmy skierować cały nasz 
wysiłek. - FASADĄ 
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wy personel teatralny i program teatralny. 
О stosunku partji do spraw kultury wogóle 


tora. Karola Hauptmanna). 
uznania 1 repertuar nacjonalistyczny 


Ale nie znajduje 
siarego 


i spraw teatru specjalnie — mówi: je już| typu. Świetna' sztuka Zygmunta Grafia: „Der 
ten fakt, że dyktatorem dla tych spraw na | Heimkehr Bruc Potępiony | a 


Чез Matth 
zostaje „duch rezy: z jaką bohater sztu- 
iej niewoli zastaw- 
szy swe miejsce w rodzinnej wsi zajęte, ` po- 
stanawia się usunąć i (w głęboko tragicznym 
akcie ostatnim) melduje się zmarłym towa- 
zyszom broni. Potępiony zostaje „Der Kan- 
Hartmanna v. Richthoffen. Bohater 
kanclerz Hardenberg jest dla nowych 
waiiej ery, 


całe Niemcy jest minister piastujący tekę pro- 
pagandy. Joseph Goebbels zaraz po objęciu 
władzy oświadczył: „musi przestać istnieć 
sztuka w sensie absolutnym, taka jaką znał 
liberalny  demokr Próha służenia jej 
musiałaby doprowadzić do tego, że zaginąłby 
wewnętrzny stosunek narodu do sztuki, a ar- 
tysta zostałby izolowany od kierujących sil 
epoki, izolowany w pozba nej powietrza 
" atmosferze uki dla sztuk Sztuka musi 
być dobra ale ponadto musi być pełną po- 
czucia odpowiedzialności, złączoną z narodeni, 
bojową”. Pruski zaś dyktator sztuki i kultu- 
ry, kupiec z zawodu Hans Hinkel, jako szef 


Jer“: 
sztuki, 
Niemiet 
postacią. 


człowiekiem swe- 
Bohaterami narodowymi w 
York (w sztuce Hansa Ку 
w 57. 


go narodu". 
zato: generał v. 

„Schiksal um York“) i Schlageter 
Hans Johsta, dwóch autor k 


hitlerowskiego „związku bojowego dla nie-|z ej. York jako 
mieckiej kultury“, rzucił: następujące te; Irugiej Rzeszy“. 
„Sztuka niemi może być tworzona ty lko Schlageter jako żołnierz Trzeciej 
przez Niemców, jej organizacje i kształce- | Rzeszy”. 


nie może być kierowane tylko przez Niemców. 
Ustawodawstwo i państwo mają chronić na- 
ród od mieniemmieckich pasożytów artystycz- 
nych“, 

‘Teatr w Niemczech — jak wogóle sztuka | si 
w Niemczech, przestał tedy być czemś nieza- 
leżnem. Stał się funkcją polityki, stał się агі 
styczną tormą propagandy politycznej — zre- 
szią za wzorem sowieckim i włoskim, ale z je- 
szcze większą konsekwencją i gruntownością. 
Czy ta zlikwidowana niezależność co do tre- 
ści i tendencji pozwoli na utrzymanie pozio- 
mau artystycznego? Czy — z drugiej strony — 
nie będzie miała pewnych stron dodatnich, 
nie ożywi, nie uwspółcześni teatru? — To za- 
gadnienia, na które dziś trudno odpowiedzieć, 
Już dziś natomiast uwydatniły się pewne cha- 
rakterystyczne zmiany w organizacji wewnę- 
znej teatru i w jego repertuarze, które na- 
dają teatrowi Niemieć hitlerowskich pewne 
cechy: zasługujące na uwagę: . 

51) Jeśli teatr ma być narzędziem politycz- 


W losie pruskiego generala, bumiującego się 
przeciw swemu królowi poto, 
iorcą Prus — Napoleonem 
ego poruczi 'buntującego 
asnemu rządowi poto, by wal- 
é z francuskim okupantem zagiębia Ruhry 
doszukuje się „Trzecia iRzesza* tego samego 
tragizmu. I u jednego i u drugiego widzi kon- 
flikt legitymizmu i legalizmu. Legitymizm ka- 
że stawać w obronie ojczyzny 
ność hamuje ich na iej dr która koliduje 
z legalizmem, jest przeciw pr iej legalnej 
władzy. Że taki właśnie konflikt jest tragicz- 
nym konfliktem „Trzeciej Rzeszy* której 
wódz niedawno deklarował swój pacyfizm, 
pacyfizm Niemiec związanych traktatem wer- 
salskim — to ma swoją wymowę. 
3) Ale taki teatr, to przedewszystkiem poli- 
tyka. Tragedja polityczna stoi na pierwszym 
planie repertuaru. Widz jest przerzucony ku 


zupełnie innym niż doiąd zainteresowaniom. 
Zawodzi niejednokrotnie, 
ak to podnosi prasa 
zić ma temu specjalna 
„Deutsche Bühne“ а 
h hitlerowskich organizacyj 
(a zaczyna już powstawać i na prowincji) któ- 
z * swym członkom przedstawie- 
„Deutsche Bühne“ nie jest jed- 
wyłącznie jako sposób po- 
teatralnych. Jest ujmowana 
anizowania publiczności. „Jest 
io zrewolucjonizowanie miemieckich wi 
teatralnych w tym celu, by niczem niez 
zane jednostki. tłum (pozbawiony fdei zamie- 
nić znów w n: 1. w żywy organizm — który 
aturalnie potrzebuje także wodzów i musi 
— w dosłownem znaczeniu — podniecar 
Znikają wtedy oczyw 
tałconymi a niewykształconymi, г 
się nie do intelektu, lecz do krwi i uczu- 
A со za tem e odwiedzanie teatru w 
tym zmienionym cie nie może być spra- 
wą „wolności“ to jest osobistej swobody, lecz 
w pewnym sensie staje się powinnością, któ- 
rą spełniać musi Niemiec, rozumiejący swe 
ebow wobec narodu. Tak zresztą było 
iw & ych czasach teatnu miesz- 
czańsł iego, kiedy to odwiedzanie teatru było 
/ pewnego rodzaju towarzyskim przymu- 
to jest było zwyczajem. Podobny przy- 
odwiet 


sem, 
mus ureguluje zapewne sprawę 
teatru, które — podobnie jak s 


przed rokiem wydał — interesującą Z 
е о sytuacji politycznej Niemiec z ka- 
tolickiego punktu widzenia i że uwagi te uka- 
znają się w piśmie noszącem określenie „Kon- 
servative Wochenschrift — to przewrót tea- 
tralny w Niemczech zyska odpowiednie oświe- 
tlenie. 


nem, to rośnie niezmiernie znaczenie treści 
tego, co się na scenie dzieje, znaczenie reper- 
{таги z punktu widzenia treści. Ulega przeto 
zmianie w teatrze rola dramaturga (kierowni- 
ka literackiego). Jego kompetencje rosną, on 
wlaśnie jest mężem zaufania rządzącej рагіјі 
Stanowiska dramaturgów obsadzono przeważ- 
nie młodymi  nacjonalistycznymi autorami 
dramatycznymi lub teoretykami teatru, Tea- 
twami państwowymi Berlina rządzi więc Hans 
Jobst, autor sztuki o $chlageterze. Teatrem 
weimarskim kieruje Hans Severus Ziegler, do- 
tąd kierownik referatu teatralnego w partji 
hitlerowskiej, autor programowej dla hitle- 
ryzmu pracy „Das Theater des deutschen Vol- 
kes“. Dramaturgiem teatru w Królewcu jest 
Eberhard Wolfgang Móller, autor wojennej 
sztuki „Douaumont“, W Dreźnie znów rządzi 
Dr Wolfgang Rufer, redaktor czasopisma 
Zólkische Kultur“, w Frankfurcie п. Menem 
Friedrich Bethke, autor sztuki „Reims“, gra- 
nej przed rokiem z powodzeniem w Berlinie, 
w Szluttgarcie, Walter Erich Schäfer au- 
tor dramatu „18 Oktober", w Darmstadcie ba- 
warski autor dramatyczny Benjamih von 
Hartz. Nowy ton tych kierowników sceny nie- 
mieckiej oddaje dobrze programowe przemó- 
wienia Johstą: „Decydująca dla wszelkiej 
sztuki, dla dramaturgji przedewszystkiem jest) 
idea, wodza. Wobec niej bledną wszelkie 
orje środowiska, naturalizmy, wszel hó- 
rzliwie Titościwe doktryny walki klas, Słowa 
niemieckie zostało wkońcu opanowane pr 
„tragiczny optymizm“ „Nietschego. Polityczna 
idea wodza jest ideą bohaterstwa, osohis ej 
odpowiedzialności, a nie nieodpowiedzialnym 
konglomeratem sztuczek marksistycznego, 
bolszewickiego lub europejskiego kolektywu”. 
2) Ten ion nowy każe kończyć z repertua- 
rem obcy m i z repertuarem dawnym. A więc 
potępia się ostro teatr „towarzyskiej frywol- | rolet.“ 
ności” ale i teatr „burżuazyjny” nie znajduje) Góraldy się oburza: „Jeżeli o mnie chodzi — 
uznania. „Dzięki Bogu — piszą rządzący tea- to przeciwnie: kocham tekturę, malowidło na 
trem — nie będzie w tym roku żadnej sztuki 
Gerharda Hauptmanna“ (wygrzebuje się za to | У 
z pyłu zapomnienia, dość słabego GE au- pA pęt 


Fo 


W ostatnim numerze tygodnika „Marianne“ 
znajdujemy doskonałą ` charakter: ę Jac- 
ques Deval'a, młodego pisarza francuskiego, 
pióra. Góraldy'ego. 

iDeval, autor sztuk grywanych ostatnio w 
Polsce z wielkiem powodzeniem jest także 
poetą, wydał tomik wierszy — jest też po- 
wieściopisarzem. Jego powieść: „Marie Galan- 
te* o mało nie uzyskała nagrody Goncourtów. 
Jak pisze Gćraldy o swym koledze „chyba dla- 
tego mie, nie chciano wyświęcać na wiel: 
kiego powieściopisarza mlodego człowieka, o 
którym powiadają zgodnie krytycy i publicz- 
mość, że jest już znakomitym antorem drama- 
tycznym. Stworzył dramaty przepełnione na- 
miętnością, rozbrzmiewające krzykiem ciężko. 
zranionych kobiet, pelme gorących pocałun- 
ków i zdań, przesiąkniętych żywą krwią. Dał 
nam także sztuki lekkie, cuda zręczności i te- 
chniki ma miarę wielkich przedsiębiorców Pa- 
ryża; Meilhaca i Halevy'ego, Flersa i Cavail- 
let'a. Jest autorem „Stefka”, *) jest autorem „U- 
kochanego" i „Mademoiselle, ale jest także 
autorem „Słabej kobiety”. Tryumfuje w dwóch 
odmiennych modzajach! Jest w nim dwóch tu- 
dzi; który Таут Kimże on jest кез 
Jściwie?* 


widzę eaten! Nitze tych kwi 
jalowanego płótna, tej publiczności beźna- 
miętnej, złożonej z ludzi, którzy zjedli: zamad- 
to dobrą kolację, nienawidzę tych znieksział- 
ceń wszelkiego rodzaju, jakim ulega Кайа 
"sztuka, oddana aktoróm, którzy robią z miej — 


tek“ Devafa będzie najbliższą premjerą 
1. Słowąckiego. 
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Deval i Géraldy. 


(Rozmowa dwóch autorów między sobą). 


światła reflektorów — te wszystkie 
skromne środki, któremi tak wiele można 
wypowiedz Uwielbiam ten czarny mrok 
widowni-anonimowej, złożonej z tylu elemen- 
tów, a przecież tak jednolitej, wrażliwej, tak 
podatnej wzruszeniom djalogu jak zwiercia- 
dło wody podmuchom wiatru, widowni, która 
się nigdy. nie myli! Uwielbi aktorów, te 
wielkie dzieci, ukrywające niepokój w 
powodzi efektu. Ale... cicho! Nie o mnie tu 
chodzi. Słuchajmy dalej 

„Moje sztuki napełniają mnie niesmakiem. 
Oddaję rękopis dyrektorowi, jakgdybym odda- 
wał dziecko w uieprawe ręce Opieki Społecz- 
nej. Jestem czlowiekiem wierzącym. Nie mo- 
ę zapomnieć tego moim sztukom, że obra- 
ją we mnie moją wiarę. J chodzi © moje 
галу. mogą mu tylka zaszkodzić... 
Pokazuje Gór pokój, gdzie się 
czuje najlepiej, jest t ko, krucyfiks i po- 
zalem cztery puste ściany. 

Rozmowa znowu wraca do teatru. Deval za- 
pomina o pozie. „Dlaczego jeszcze nie lubię 
imoich sztuk” zastanawia się. „Bo w niesz- 
i|częściu, w miłości, wogóle we wszystkiem jest 
"tyle więcej, niż w tem co my o nich powia- 
amy“ 
„Teraz zaczynam go rozumieć == pisze Gë- 
ralay- „On tnatzy о teatrze idealnym. Jeśli po- 
zuje na „pogandzającego publicznością, to dla- 
beki że'mu zbyt na niej zależy, Obawia się 
lać: jej za mato.“ 


płótnie, 


mie przyszło na świat. zdrowe, tymczasem ono 
wtyka na mogę. U innego znowu ręka.:* 
„Wiem — przerywa Góraldy — ja nigdy nie 
i śmiem wejść na salę, gdy grają moją nzecz. 
e trafię właśnie na scenę, która jest. 
а reką“ Uśmiechają się do siebie 


k |najtajniejsze pra 


хон. wojewody, 


` „Wszystkie moje sztuki są jak dzieci, które: 
się narodziły ułomne. Wydaje się, że to ostat- | w jednym wieczorze „Sędzów”, oraz „Prosite- 


jrakterze reżysera przy tym teatrze ma być za- 


„Napisałem właśnie sztukę — mówi De-jbienia drogi, bezpłodność wysiłków w dniach 
val — „Modlitwę za żywych“. Próbowałem...“ | kiedy podpowiadającym m nie jest pod- 


świadomość. To co on m — ja myślałem, 
co ja powiem — оп chciał: powiedzieć. Wiem 
już kim jest w istocie swojej Jacques Deval. 


I tlemaczy czego próbował. A Góraldy powia- 
da: „Zdaje się, że go rozumiem, Poznaję moje 
nii Moje wzloty i upad- 


Ki, moje biąkania się, niebezpieczeństwo zgu- | Mój Boże, jakież to proste! To ja тата!“ 
=" 
Earomil<za. 
RUCH TEATRALNY W POLSCE. angażowana Siemaszkowa. Teatr toruński, 


pod nową nazwą „Teatr Narodowy w Toruniu", 
pod dyrekcją Cornobisa zapowiada przeważ- 
nie t. z! ielki repertuar z Szekspitem, Mo- 
lierem, Rosiandem, Słowackim, Wyspiań- 
skim, Żeromskim i Rostwórowskim. Prace 
przygolowawcze podjęły też kresówe teatry 
objazdowe w Białymstoku i Łucku: 

We Lwowie oprócz premjery Norwida w Tea- 
trze Wielkim rozpoczyna dyr. Horzyta sztuką 
Morstina „Dzika oia“ w teatrze Małytn. 

Frekwencja w teatrach polskich. Wedle 'o- 
bliczeń Głównego Urzędu Statystycznego “za 
rok ubiegły — w Polsce czynnych było 54 tea- 
rów; posiadających 17.300 miejsc. Ogólna fre- 
kwencja w teatrach nie przekraczała 35%, 
(z czego wynika, że nie można dziś mówić о 
pustce w teatrze, gdy zapełnioną jest jedna 
trzecia widowni. Jest to dziś stan normalny, , 
a kiedy widownia zapełniona jest do połowy 
możemy mówić, żę dana sztuka cie się du- 
żem powodzeniem)). 

Jeżeli chodzi o stosunek frekwencji na'po= 
szczególne przedstawienia, to wyraża Się ona 
dziesiętnemi ułamkami. Na jedno przedsta- 
wienie w województwach zachodnich przypa- 
da 0.7 widza, w centralnych i południowych 
0A,.a we hodnich 0.2, w stosunku do ty= 
siąca mieszkańców. 


ZAGRANICA. 


Z teatrów paryskieh. Teatr „L'Oeuvre* gra 
nową sztukę Rostandä Maurycego, której bo- 
haterem jes Wilde. W sztute tej grają 
H. Duvernois, tegoroczny 
francuskiej 1 dyrekcji tea- 
la Potinićre* sz zatytułowaną. 
„L'Absence*. W teatrze „Athenće*, gdzie dy- 
rektorem jest ojciec autora „Mademoiselle“ 
Devala, jest w próbach nowa jego komedja 
sentymentalna i pogodna „Modlitwa za ży- 
* podczas gdy równocześnie „Théatre de 
wystawia inną jego komedję „Towa- 
Teatr „Atelier“ wystawia „Vous ne 


Prapremjery polskich autorów w bieżącym 
sezonie. W W. zawie w teatrze Małym zapo- 
wiedziano nową sztukę p. Jasnorzewskiej p. t. 

Ten i tamten*, inna jej sztuka p. 1. „Niebi 
załotnicy”, czeka swej kolei na scenie kra- 


półki Jaracz- 
Modzelews y wtorek ko- 
medja Hemara „Firma“ i 
raczem w rolach główn 


Teatr letni Anatola Sterna 


„Szkoła genju- 


wystawioną zostanie 
„Błędne koło Kr 
tej samej, która reży- 
Dziewczęta 
owala ona obecnie 
zespół teatralny, Г) lilczącą si- 
ię”, nową sztukę pani Morozew. czepkow- 
i również z życia kobiet pracują- 
zajmującą się problemem pracy i ma- 
stwa. W zespole pani Mod: wskiej 
się tak Stanisława Wysocka. 
Premjera owej sztuki odbędzie się w Pozna- 
niu. Dyr. Horzyca zapowiada we Lwowie pre- 
mjery nowych sztuk Iwaszkiewicza i Słonim- 
skiego, oraz „kroniki“ Nowaczyńskiego p. t. 
„Dymitr Joannow `, także nowej sztuki Te- 
py „lwar Kreuger“, nieogłoszonego jeszcze dru- 
kiem ostatniego dzieła scenicznego Staffa, 
wreszcie „Cezara i Kleopatry Norwida 
(z Eichlerówną w roli tytułowej) na otwarcie 
sezonu 1 październik: 

Teatrowi — krakow: 


w 
styny* p. Modrzewskie 
serowała „Sprawę Moni 
w mundurkach“. 


kiemu złożył ostatnia 
swoją sztukę „Rzeczpospolita babińska poe- 
tów“ L. H.. Morstin. Bezrobotny cieśla lwow- 
ski Brzoza napisał reportaż „Załoga A“, któ- 
rego tematem są ostatnie głośne zajścia 
% bezrobotnymi na kopalni w Klimontowie. 
Reportaż Brzozy będzie wystawiony najpierw 
w teatrze krakowskim, a następnie lwowskim. 

Autor ten przygotowuje już drugą sztukę 
na tle stosunków w Zagłębiu naftowem p. t. 
„Szyb Zosia”. 

Także w krakowskim teatrze odbędzie się 
premjera sztuki Jerzego Brauna „Rewolucja. 
W tece tegoż teatru znajdują się ponadto no- 
zauki Rybickiego „Ludzie w podróży”, 
a „Bunt automatów*, Peipera 
„Skoro go niema*, 

Jakiemi sztukami rozpoczynają polskie tea- 
try sezon, prócz wymienionych już powyżej: 

W Warszawie: Teatr Narodowy daje „U me- 
* K.-H. Rostworowskiego, teatr Nowy ,, 


riszcz”, 
m'aurez pas“ Kleina mlodego a podobno bar- 


dzo zdolnego dramaturga paryskiego. Teatr 
„Ambassadeurs* wystawia sztůkę Alfreda Sá- 
voira „Mari 

Komedja francuska otwiera swój sezon te- 
goroczny wznowieniein słynnej niegdyś sztuki 
Sardou: „Patrie“. 


W związku z rozpoczęciem nowego sezonu 
Teatru m. im. J. Słowackiego, dnia 25 b. m. 
о godz. 7 (poniedzialek) w Kollegium Wykła- 


igra się z mił Musseta, teatr Polski dów Naukowych (Rynek gł. 39) wygłoszą od- 
„Sprawa Dantona", teatr Mały „Lato“ Riltne- czyty: 1) Prof. Bol. Pochmarski; „Przed sza- 
ra, Instytut Reduty „Murzynek“ SzaniaW- |chowni zgłoszonych sztuk“; 2) Юг 1. Dobro- 
skiego. і złą wolski: „Mazepa: Słowackiego wczoraj a d 

W Krakowie: Słowackiego „Mazepa* z O- z mě 
sterwą, Ankwiczówną, Karbowskim, Nowa-| , ZRT алс», 
kowskim i Zastrzeżyńskim w teatrze Sło- 0d Redakcji. 


wackiego. W „Domu Żołnierza” „Balladyna“. 
"W Poznanin także „Mazepa“ z Brackim w 
w teatrze Narodowym — a 
w teatrze Polskim komedja Gottwajda i Gri- 
bitza „Jak się wzbogacić, teatr Nowy даје 
„kandlarzy sławy”. Poznań będzie miał w tym 
roku aż pięć teatrów. 

-W Łodzi tear miejski pod dyrekcją Wro- 
czyńskiego za yna od Wyspiańskiego, dając 


Czyniąc zadość potrzebie szerzenia kultury 
teatralnej wśród szerszej publiczności, oraz 
dając wyraz wzmożonemu zainteresowaniu 
teatrem, jakie daje się ostatnio zauważyć w 
| naszem mieście — przystępujemy do regular- 


nego wydawania dodatku, poświęconego tea- 
trowi. Pod tytulem „Przegląd teatralny" be- 
dzie on się ukazywał — narazie tylko w for- 
mie dodatku — raz na miesiąc. Prosifny Dy- 
rekcje wszystkich teatrów w Polsce o nadsy- 
Janie nam informacyj i komunikatów о ‘ich 
działalności, a Firmy Wydawnicze, Księgar- 
nie i Autorów o przesyłanie nam wydawnictw 
celem recenzji tylko pod adresem Redakcji 
„Czasu“, Kraków, św. Tomasza 32, z dopi- * 
skiem „dla Przeglądu Teatralnego". 


laos i Laodamja*. 

Teatr sosnowiecki pod dyrekcją Е. Szafrańe 
skiego i J. Golaszewskiego daje „Zemstę* Fre- 
dry. Teatr im. Moniuszki w Stanisławowie 
objęła p. Zuzanna: Ło: ka, dotychczasowa 
artystka teatrów lwowskich. Podobno w cha- 


Rec Ваган i sprawozdania. 


(Азау Нриубупа: ел Król“, dramat 
w 3 aktach. Warszawa 1933, Skład główny: 


w czytaniu, a cóż dopiero na scenie), jak 
(uczta spiskowców w dramacie Rostworowskie- 
„Dom Książki Polskiej"). „|go. Zestawienie debjutantki, z wytrawnym 
Kto przeglądał repertuar staropolskiego | cenikiem wykazuje u niej dużą intuicję dra- 
teatru szkolnego, wie, że niejednego tematu matyczną i sceniczną i dla tęgości tego trze- 
dostarczyła “ши historja bizantyjska. Kilka-| ciego aktu warto zwrócić uwagę na nowy dra- 
kroć wraca w tytułach imię Beliżarjusza, о- mat bizantyjski, choć dwa akty początkowe 
wego wodza wielekroć zwycięskiego, którego SA 2086 ка оло а EECY EE 
niewdzięczny cesarz, Justynian I, kazał ośle-| Treścią ich jest przygotowanie spisku Ser- 
pić i zmusił do żebrania. W historji Beliza- gjusza, dowódcy straży Belizarowej, spisku 
rjuszą występuje także rozpustna cesarzowa, odkrytego i ukaranego w akcie trzecim. Jeste- 
Teodora, wprowadzana ną scenę przez wybit- | śmy w pobliżu | Віхапеўшр na pobojowisku, po- 
nych dramaturgów z Corneillem na czele. |krytem trupami Hunnów, rozgromionych | 
Dzięki teatrowi trzy wymienione imiona re-|| Belizara. Sergjusz i jego przyjaciele zaj-| 
prezentują m nas historję bizantyjską, bar-|mują się głównie ukryciem łupów, które im 
dzo skąpo podawaną w szkole. To też tylko] jednak zabiera z rozkazu cesarza prefekt pre- 
taki milośnik egzotyczności, jak Tadeusz Mi-|torjum, Barsymes. Wywołane tem niezadowo- 
ciński mógł wybrać za bohaterkę dramatu bi-| lenie wojska i zwycięskiego wodza potęguje za- 
zantyjskiego. nie Teodorę, lecz Bazylissę Teo- | trzymanie dowódcy konwoju, wysłanego z ce- 
„fanu i ukazać ją W „Mrokach złotego pałacu“. sarską daniną do pokonanych Hunnów, a pod- 
Tradycja zwyciężyła znów jednak u młodej | nieca je wnuczka Teodorykowa, Metaswintha, 
dramatopisarki „warszawskiej, która wpraw-|wdowa po Germanosie, przygotowująca tron 
dzie akcję umieściła w 15 lat po śmierci Teo-|dla syna swego, Justyna Germanosowego. 
Чогу, ale za bohatera obrała starego Justy-| Towarzyszy jej córka drugiego pretendenta, 
niana (na dwa. lata przed śmiercią), a przy| Justyna syna Wigjlancji, poufale traktowa-| 
boku jego zostawiła Belizarjusza. na przez Sergjusza, jakby była jego kochan- 
Tytul „Wielki Król" ma posmak ironiczny, Ка. Za którym z pretendentów oświadczy się 
SKOTO, Justynian przy ostatecznym, obrachun- | Sergjusz, prowadzący z przyjaciółmi urywane, | 
ku swego długiego żywota stwierdza - tylko |dwuznaczne rozmowy o spisku, nie wiemy. 
pustkę przed sobą i za sobą, a choć gł ‚ Zorganizowaniem spisku, opartego ө pò- 
odbudował Rzym, to wierzy, że to jego dz gromcę Persów. Justyna  Germanosowego, | 
40. wraz z nim umrze, bo żyje tylka za jego|-g orozumieniu z drugim pretendentem, Ju: 
wiarę, cnotę i długotrwałe trudy. > stynem synem Wigilancji, który zamierza za-| 
25 Myfliłby się, Кору. sądził, że” pesymizm. bić zwycięzcę, a na razie w piśmie, wysłanemi 
Kkklezjasty, znamionujący takie wyrzecze-|do cesarza, zdradza spiskowców mimo ostrze- 
nia cesarza, charakteryzuje go jako rodzaj żeń żony, która boi się skompromitowania.| 
starego Salomona. Występuje on wprawdzie | swej córki, Eudoksji — wypełniony jest акі 
w całym akcie trzecim jako sędzia, ale ten| drugi. 
sędzia, przesłuchujący i skazujący spiskow-] Najlepszy akt trzeci. przedstawia sąd пай, 
ców, wzoruje się (a raczej jest wzorowany) spiskowcami, zdradzonymi listem Justyna. 
na — Kaliguli w ujęciu К. H. Rostwerew-|Sergjusz się zapiera, skonfirontowana z nim 
skiego. Z. przewrotnością i okrucieństwem |lżudoksja zaprzecza znajomości z nim, towa- 
trzeciego cesarza rzymskiego iączy on jakąś] rzysz Serpjusza, mistyk Paweł Silentarjusz, 
wszechwiedzę czy przenikliwość sykofanty | radzi staremu cesarzowi abdykację, ale nie- 
„02y. delafora bizantyjskiego i prowadzi z 0-|wzruszony niczem cesarz każe odczytać przy- 
"skarżonymi grg,- niemniej denerwującą. (już! gotowane już zeznania oskarżonych, со powo- 


duje przyznanie się Sergjusza і Pąwła. Aby 
wydobyć od Sergjusza wspólników, cesarz 
wciąga w grę Eudoksję, która, mszcząc. się Па. 
kochanku, prosi o zamurowanie go w podzie- 
miach klasztoru (cesarz darował mu życie), 
a sama idzie zuchwale na śmierć, zadając tem 
najstraszniejszy cios ojcu-zdrajcy. Napróżno 
Patrjarcha błaga o miłosierdzie. Cesarz umie 
i jego nastraszyć, a po wyprowadzeniu ska- 
zańców rozprawia się jeszcze z Belizarjuszem, 
który przyznaje, wiedział o spisku, choć do 
niego nie należał, „Coś ty zrobił ze zwycięstw. 
moich?*, pyta Belizar i powtarza „brednie“ 
motłochu, skierowane przeciw cesarzowi.. 
„Włożyłem duszę -w mury Bizancjum (odpo- 
wiada basileus) i dusza moja umiera razem 
2 miastem, a wy przeklinacie mię za klęski, 
za własną slabość i niedołęstwo, za wolę Bo- 
żą, która wam ginąć każe“. Poprzednia już | 
scharakteryzował basileus obu pretendentów | 
jako osobistości niegodne tronu, a że i poza! 
nimi nie widzi nikogo lepszego, wierzy, że 
z nim kończy się Bizancjum, spadkobierca 
Romy. Ta „beznadziejność* jest tragedją| 
Wielkiego Króla. 

Mniejsza о to, że historyczny Justynian nie 
uważał swej bezpotomnej śmierci za konieć| 
Bizancjum. Autorce wolno było stworzyć tę fi- 
kcję dla przeprowadzenia tezy o nieszczęśli- 
wości wielkiego władcy, nie mającego wier- 
nych pomocników i kontynuatorów swego 
92987 Niestety wielkość Justyniana (znana. 

z historji) występuje tylko w. jego końcowych 
|zapewnieniach, a w akcji jej wcale nie wid 
Widać natomiast marność spiskowców, р 
tendentów i całego społeczeństwa. I ten rys 
także przypomina „Kaligulę" Rostworowskie- 
go. Ale choćbyśmy w dramacie p. Herizów ny 
uznali tylko bizantyjską transpozycję 2.1 
guli“, niemniej pozostaje on transpozycją u- 
daną i efektowną. 

Dramaty, wydane drukiem. a nie wystawvie- 
ne na scenie, spotyka zwykle los — rękepi 
sów odrzuconych przez dyrekcje deatró! 
Nikt ich nie czyta, nikt się ©, nie nie troszcz У 
A przecież i wśród tych реу znajdzie 
niejedno о. Wygrzebywaniem ich p 
ny się za! perjodyki tedtrológiczne, jak ten 
nowy miesięczny dodatek _ do - niedzielnego, 
„Czasu“, T.-Siqcko,_ 


Dwadzieścia "lat" teatru ПІ tom, F. Hoesick. 
Jana Lorentowicza. 


trafny krytycyzm w stosunku do polityki rə- 
pertuarowej. Nie zaniecha on nigdy tego obo- 
А 7 A | wiązku, aby dany utwór i jego wykonanie oce- 
„Szablon teatralny jest najbardziej upor-] nić ze stanowiska potrzeb kulturalnych 
czywy. Dopóki teatr był we władaniu poetów, | Można — nadmienia on z jakiegoś powodu — 
odbywały się w nim najpoiężniejsze realiza- | pojtażiiwie traktować upadek sztuki orygi- 
dje marzenia. Od- chwili jednak, gdy został kc А Ы itz mie а. 
oddany na lup plagjatorów: życia, i nalnej, ale niczem, absolutnie niczem, nie а 
ӨКН, 4 ycia, czyli. pisa- się wytłómaczyć wystawienia słabych utwo- 
p ży w samem życiu szukają formy] pów obcych*. „Dla naszej kultury teatralnej — 
dla swych pomysłów dramatycznych, którzy Í pisze na innem miejscu — wystawieńie ta- 
powtarzają mniej lub więcej zręcznie „prze- |kiej sztuki jest bez żadnego znaczenia”. „Tyl- 
kroje życiowe”, — teatr zatonął w całkowitej |ko — stwierdza najsłuszniej — troska о cią- 
jednóstajności tematów, utartych - formułek, głość kulturalną może stworzyć podstawy e- 
wyświechtanych kanonów estetycznych, 2a- | tru Narodowego“. Niemniej poważnie odnosi 
gadnień czysto mechanicznej techniki”. się Loreńtowicz do pracy artystów, nie 2525 
Mimo pewne zastrzeżenia, o których później, | dząc uwag najwybitniejszym. 
najzupełniej piszemy się na przytoczoóny po-| Топ 11-сі zbioru recenzyj Lorentowicza z te- 
gląd, wyjęty z I-go tomu „Owudziestu lat|ajrów warszawskich zawiera teatr obcy, oprócz 
teatru* Jana Lorentowicza (Warszawa teatru greckiego, angielskiego í franouskiego, 
1933, F. Hoćsick, str. 562). Ustęp ten zarazem | który wypełnił tom dni. Do najciekaw- 
streszcza i charakteryzuje stanowisko autora, | szych należą tu uwagi, poświęcone dramatom 
jako krytyka teatralnego. Lorentowicz jest | Pirandella, Goethego, Schillera (przy tych 
zaciętym przeciwnikiem maturalizmu, czemu | dwóch poetach obszerniej umotywowane ote- 
przy każdej sposobności daje wyraz тавсуйо- |, rzekładów Zegadłowicza i Tłłakowiczów- 
wany. W tym kierunku bywa aż nazbyt skra 1bsena, ale i o każdym z kilkudziesięciu 
ny, niekiedy тапайіо bezwzględnie potępia |innych uwzględnionych tu autorów zebrał Lo- 
objawy naturalizmu, który to prąd wywar f]rentowicz nietylko poważnie uzasadnione są- 
w śwoim czasie zbawienny wpływ i nadaf|dy, bo również obfity, a zawsze rzetelny ma- 
zasługuje na obronę wtedy. kiedy przeciwsta- | terjał informacyjny. Dla historji polskiej kul- 
wia się idealistycznemu wyjałowieniu szbiki.|iury teatralnej dokumentem ważnym są Te- 
W zasadzie słusznie kładzie nacisk “па ten|cenzje Lorentowicza z dramatów rosyjskich, 
kardynalny postulat każdej sztuki, że ma-|wystawianych w roku 1906, poprzedzone li- 
terjał obserwacyjny winien być w wizji arty-|stem otwartym do Stanisławskiego z powodu 
sty indywidualnie opracowany i zorgamizówa- jego gościnnych występów w. Warszawie. Po- 
ny, jakby nanowó stworzony. Decydującym|gane tu szczegóły o stosunku społeczeństwa 
jest zawsze moment twórczy. W chwili obec polskiego w zaborze rosyjskim do repertuaru 
nej rzecz tembardziej na baczną zasługująca rosyjskiego nie będą mogły być póminięte 
uwagę, że licznie poczęły się mnożyć różne те“ przez przyszłego historyka naszej kultury na- 
portaże „lub faktomontaże, mające nawęt” po- | rodowej. Odrębną uwagę zw ocena teatru 
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mowie, 
ku łacińskiego we Lwowie 1 bis 


chiw świadków. Zez om Ви 1 7 А ji 
орташа Ан “еза stwierdza, że Stankiewicz | obalenia znienawidzonego systemu. w Berlinie w dzielnicy Steglitz. Zapytany przez wtajemniczony w sprawę podpal ti. Łęckiej 16 w Warszawie. 

nie cieszy] się dobrą Maria Świadek nic nie wie, > 3 przewodniczącego, czy był już karany, Dimi- stagu. Na tem rozprawę odroczono do я 
һу kiedykolwiek miała być na jakiemś zebraniu Lubbe jako homoseksualista? trow oświadcz słyszalem. że w Bulgarji ska- 


и odliwieniu kiegoś _ działacza. i А Ы те ФА >, Po 
е EM jakoby Stankiewicz miał mu Na dalsze pytanie nadprokuratora, czy wia-) гапу, zostałem na karę śmierci. Ponieważ nic 


mówić o tem, że otrzymuł od kom. Drewińskiego|domo mu, że lokal urządzony przez Lubbego mnie to nie obchodziło, nie interesowalem się 
polecenie unieszkodliwieniu majora Owoca. sly-|slużył jako dom schadzek osobników homo- | bliżej tą sprawą, ani nie zasięgałem w tej spra- 8 
szjał р онам {иш и | ie pod н TE seksualnych, komisarz Heissing oświadczył, | wie żadnych informacyj“- Przewodniczący w Z AE „Ташен Jaśnie Pana". 
Re O J zemszęzę za brata. 0:|że podczas śledztwa prowadzonego w Holan-| ostrych słowach karci oskarżonego, iż wyraża TEATR NOWY: „Codziennie. бл ОН. 
woca musi szlag trafić Rozman ајас po wypad-|dji nic o tem nie slyszal. swój osobisty pogląd a nie odpowiada ściśle | „Świt, dzięń i пос“, 54 
ku z kolegami o zbrodni świadek. wiedząc o po- : na pytanie. Z aktów policyjnych wynika, żej TEATR LETNI: Codziennie „5р 
gróżkuch Јај i, wyraził p тА że 1језі ло Torgler liczy па uniewinnienie. Dimitrow w r. 1904 wstąpił do partji socjałno- OOOO pol D 4 „Chcę właśnie olobie*. 
WARS Anto Na krótko przed wyprowadzeniem o: demokratycznej a w r. 1910 został czlonkiem] TEATR MAŁY: wc 
świadek cierpiący na serce. zasłabi i przesłu- | nych z sali rozpraw grupa d bułgarskiej partji komunistycznej, którą re- 
chanie musiało być wstrzymane. terpelowala Torglera o bliższe prezentował w Sobranju i radzie miejskiej od 
Z POZNANIA. А со tenże z uśmiechem odpowiedział, że nie po- 1913 do 1923. We wrześniu 1923 r. po obaleniu 
= 5 i а j winy iż 7 ficerski i po stłu- 
użeów w Polsce: W dniach od | CZUWA się do żadnej winy i żę Stambulijskiego. przez рис? 0! dzenia daje do końca ty 
А7) ka si w Poznaniu TX ud dele. | palenia Reichstagu апі moraln 2 2- |mieniu rewolucji przez rząd Cańkówa, Diini- | czego chee“. 


CIECHOCINEK: 


PENSJONAT „KONSTANCJA“ 


EE parku sosnowym, blisko łazienek 
Pokoje słoneczne, jasne. 
Wykwintna kuchnia. 


Informacje na miejscu | 
lub w Warszawie, 


W: bec Soc powo- 
zodnia „Kobietę, którą wie 


[enia 


TEON Owałakt 2 айо tamiędy parę osób miekoronowanych |starania uzyskała w Bursie Akademickiej| Z trudem udalo się mi przekónać Bąkow- nale! Pan jest uczniem КҮ Szkoly. Ta 
i niewięcej zasłużonych, to dlaczego nie mógł przy Małym Rynku dwa miejsca na mieszka-| skiego. Pańska Szkola Sztuk Pięknych, to ješt śred: 
[ kroniki УШ ИШ ү th. się znaleźć również tej miary art i са ; nie. Byłem polecony przez Dyrekcję wraz z ko-| Poszliśmy. Do kancelarji wszedl p. Senior nia szkoła, tłomaczył mnie dalej z 'haciskić m, 
torji polskiej jak Matejko?... ale to już liega Bąkowskim. Bursa ta, to była instytucja] w małej <zapeczęe jakie używańo wtedy do a рай Чо mmie do profesóra Uniwersytetu W 
kret „przyjaciół: Po śmierci Dyrektora, prof. średniowieczna, zabytkowa, jak wszystko w wagonu do podróż) ten sposób przemawia. Widzi „Pan | jeszcze 0 o je: 
(Ciąg dalszy.) Łuszczkiewicz sprawował w zastępstwie, rzą- |tych czasach w Krakowie. Mieszkało tam хе} A! to panowie? Dobrze! Dobrze! Doskonale! | Чеп powód. więcej, aby się Panów. odiaizt na 
2 Чу. „Majsterszula* stracila kierownika i teraz | 20 akademików U. J, i co niemiara studentów |i zatarł radośnie ręce. Postąpił do mnie parę wstępie stąd Bozbyć. . Ja. Jester: W emn 
Koniec Matejkowskiej epopeji. żyła samopas, pozostali j pensjo- | ле. szkół średnich, Akademicy zażywali Swo-| kroków w tempie, jak. to robią bokserzy i pa-|lożeniu, że nie mogę Panów j 
Po znanym zańdrgu z radą miasta o zbirze- | narjusze: Tetmajer, Wo vski Saski. body. jako wyzwoleni. Co innego stúdenci, Aychi trząc na mnie stalow emi oczyma gdzieś gie- ‚ a przecież jestem w 
nie szpitala św. Ducha, który miał nibyto zać- | Mnie w «drodze laski pozwolono jako kończą trzymano w „jeżowych Fękawicach” Со 50- | boko wprost па dno di Bzy, przy: ciszonym glo- |! еш. Panowie jestescie ze 
mié „piękno* budynku nowego teatru Zawiej- Se szkołę, zająć jedną z wolnych pracowni. |botę gromadzące się oblicie grzechy w ciagu | sem wyszeptał: komu to ta genjalna myśl zminiecie! A Pański kolega niech popatrzy jak 
skiego. Matejko zachorował i wkrótce umarł, | Malawałem tam: jakieś kompozycje konkurso- | tygodnia, karano „podobno cieleśnie a o mo- przyszła do głowy naslać mi tw na mieszka-| Wygląda, wskażał na Bąkosjia — рб шалу: 
jeszcze jak dla malarza, w młodym wieku. | We Маме się przy sposobności w, życie|ralnych karach już się mie mówi. Odbywaio nie „takich“ (to. „takich“ wypowiedział już jak 'mutaiz gling!“ 
Мише żyją dlugo jak biblijni Matuzele, — „skończonych* malarzy. Ci, z majsterszu! a-| się to w obecności władz przełożonych Busy, | słośniej i z naciskiem) osobników jak ma-| „Cóż ma robić? Idzie wprost Фе Szkoly, Jest 


ilek. Bo ROI ie, traktów Мі -annie  potrosze, już, ten wymiar sprawiedliwości odbywał się pod | |. na rzeźbie!“ 
-zupelnie niepotrzebnie czynią ten wysi Ró to | ten ыр д dbywa arze? 
їро сө? КАУ өн: Е порах re Seski malował „szopkę”, | zegarem, widocznie «Па większej pompy. Na kolegę mego już nie zwracał uyagi,| „Ja rozumiem, rozumiem, cieszyl dm; 
"Na. pogrzebie Mistrza uczniowie Szkoły AUE: > a, jako „pisarza emin-| Seniorem Bursy był ówczas prof. Malinow- | przedtem co miał mu do powiedzenia już po- | Senior — i właśnie Pan chcę, aby cała Bursa 


aż honorową. Nie'| nego Wodzinowski zaś zdaje się. „Opowiada- 
wieni czyj to był pomysl, czy ówczesriego | nie kosiarza”, Smiechy wesołe kobiece, . 


7 lziły z pracowni „majs 
ү pogrz ego, czy też sekre" эй 
= те cy ci uczniowie nośnie 1 szczerze: Mimo, „SUFOWOŚ i Łuszczkie- 


„Strażacy” dostali wstęgi białe. jedwabne z wicza który teraz rządził, zapanowało lekkie 


ż д | rozprężenie. Ta „korona” szkoły Mistrz nie ist- 078. бя 5 i j} 
а Vitek njal, i, teraz przyszła jakaś reakcja jak u dzie-| - „Ale dlaczego? Chodźcie do seniora, prof, studenci zawięża sobie даје шодо БЕЙ КУЗ 


y 
dostatecznie makabryczny jakoteż i poważny ci, które się smucą. że, ojciec umarł, ale też | Łuszczkiewicz skierował mnie właśnie, abym ү eda nosili brody i wąsy, i jeszcze nie|kali w zakladzie wychówaw: 
+ ny j > Р 


krycie się cieszą, że będzie coś innego i można | 0bjąl mieszkanie“ — powiedziałem do Bąkow- де саш ksziałcącą się młodzieżą? 'Posypały się «йш 


ski, filolog, viceseniorem p. Adam Chmiel, o-| wiedział, ino ciągle hipnotyzował, mnie sta- | była powalana | blotem jak” ten pański е 
becny dyrektor Archiwum miejskiego. lowemi promieniami jak boa. królika. „Niech | а” i znowu wskazał. palcem та a іа, 
Kiedy powróciłem z, wakacyj z: Ukrainy,| Рап, Sam pomyśli” prawił, oglądając mnie ой] _ Bąkowski cofnął się w Da К mie öd 
spotkałem Bąkowskiego. który w ostrych slo-| 80р. do głowy, „zamiast krawata ma pan u- 
wach potępił idee zamieszkania w Bursie. ROS na szyji jakiś szpur, а ta broda i wą- 


j; Sztuk, Pięknych pełnili 


Powstała kwestja gdzie pochować Mistrzi x 2р5 GRE КҮ ш „Ze sznurem. można. się_ ostatecznie zgodzić. jak: stary idjota ï Jee piękni ejsze — 
Wawel? „Przyjaciele* uznali, że Mistrz hyi będzie trochę się zabawić. SST е ŻĘ RA Gao iż Т miodzież małpuje starszych! ale со дө brody |że Рап jemu to wszystko powtórz Ek $ 
śkromnytn i byłoby to za „wy Soko“ аа Bursa. „Nigdy w świecie nie pójdę, już byłem i na-|; wąsów to im „tak „prędko nie urosną' -| Spytałem: Komu? М 


Skałce znow u podobnó Mistrz onie chcial. —| Ро śniierci Mistrza już wszystko weszło w |Shichałem się wiele rzeczy. Więcej nie chcę!" | eitem, dumny ze swych R wąsów. z „„Łuszezkiewiczowi, iPańskiemu_ profesorowi, 
Jany: 16. pheli oprócz królów zuwędro- zwykie koleje życia i nasza szkola na odnośne' „Ale chedżeje!* z ja wiem, to jego robota"... s (©. Фп.) 


NIEDZIELA 24 WRZEŚNIA 1933. 


A 


_57АСНҮ. 


Wszelką korespondencję kierować należy pod 
Tuh: 


adresem: Red. L. ап - Baranowski, Warszawa, 


д е a jekt regulacji hodowli trzody chlewnej. Ogra-| pi ч Я > sze В 
Japońskie niebezpieczeństwa. Hronika. NW a a E ы нш „zami цайговацаде mi 
Sry ch 


Ze śwvimtza. 


zenia hodowli mają wejś а 
nia 1934 r. Projekt ostatecznego uregu- OE cy. О ile cho- 
spraw hodowli ma być wniesiony do 9 = = СЕЕ А: zi © r B A 
rlamentu је jekt prze- „Sports Referee™ 1933, TI. парт. SR M 
+ widuje, że го у y dotychezas nie byli gotowuje się obecnie do 
mijl? stawcami ody chlewnej, otrzymają jednak 
prawo dostawy według zasad, opracowanych 
na podstawie nowych przepisów. 


Oczy całego świata zwrócone są obecnie na POLSKA. 
Japonję. Państwo to stanowi miemal oś wszel- Zwiększenie wpływów skarbowych. Wply 
kich pociągnięć politycznych, gospodarczych, (2 danin pubi ch i monopoli wynio 
a nawet stategicznych. Coraz częściej s ВЕБ 5 m 197 ЖИЙ), $ 1705,8 
Się o groźbie wojny Јаропјі jużto ze Stanami |, BREYT Чү ЧУН ае 
Zjednoczonymi А. P., jużto ze Związkiem 


w podróż wotowarzystiwie 70 U- 


onych i badać 
k podró odbyć na starych lecz 
bowamych s ch do polowu wielo: 


ub. Po ra 


S. R. R. Zarazem pogarszają się s ki Ja- ; К Ą еси Д TCP LAO 
Poniji z Wielka Britanje. choć narazie nie do- | mislkczne wplywy w bieżącym r A: н ыан АЙН - SB so owel Zeani 
7 k: i Ё р e nie > Z a rynk э skim istniej inte- mą с Nowej Zeland; 

o w odpowiednim U DRE SEE MDE JE TAE о Narodzenia u swojej 


m przekroczyły wpływ. 
miesiącu roku poprzedni: 


chodzą aż do grożby konfliktu zbrojnego. 

U podstawy tych wydarzeń znajduje się nie- р 
wątpliwie rosnąca potęga Japonji na wielu 
polach oraz ekspansja tejże. Szczególnie ma; 
to miejsce w dziedzinie gospodarczej. Prawie 
też wszystkie powikłania natury politycznej 
czy wojskowej tłumaczyć sobie należy walką 
ekonomiczną o nowe rynki zbytu. 

Japonja dusi się w szczupłych swoich gr: 


Byrd ma nadzieję. że 
s» iwa samoloty 
wyprawy w 1930 r. 
się w olbrzymi dwu- 
dotrzeć 


го. Dochód z podat- 


w bezpośrednich wyczajnych wyni: 


wych i dębowych. Pozatem są możliwości wy- 
nia na rynek holenderski gotowych 


motorowy 
do Bieguna 
А s go oddalonego © przeszło 1000 mil ой „M 
Insiytutu Eksportowego. mn гукі“. 1 Дар 
Mat. w 2 posunięciach. iv 


diy wpły 
їп. z 

iz sym (z 10 milj. 
t maskutek terminu Nowe podwyżki ceł na Węgrzech. Rząd wy 


nej daniny mająt nowe A K с ZADANIE. 


jest 


nicach zarówno skutkiem nadmiaru ludności, pr р ów drugiej grupy kóntyrgentowej | regu ч с _ czy łodow е 
jak i pod wipywem znacznej nadwyżki jaką | (prze, лааг оар woo тач Сиу) WI tysłowych. M. in. cło od їл Tuhan- Baranowski: się_ сту [p є а 
daje potężnie rozbudowany przemysl ponad | neto z jego źródła 33 milj: zł. przez co spadek ono z 2 na 4 złotych koron, od śliwek z 2 „Sports Referee" 1933, wzm. zaszcz, Rf 0 ПНЕ Ее ора 
1шо?позсі wewnętrznego spożycia. wpływów podatków pośrednich został z nad-|na 10 złotych kor, od cebuli z б na 10 zlot. ko: | ыхы 


ron, od czosnku z 6 ma 20 zlot. kor., ser liptow- 
ski z 50 na 100 zlot. kor. i t. d. Od jęczmienia 
pastewnego, sprowadzanego dotychczas bez 
cła, nałożono obecnie cło w wysokości 70 koron 


'W porównaniu z rokiem 1913 wzgl. 1914yw. wyrównany. ki pośrednie przynio- 
przemysl japoński wytwarza obecnie zarówno sły w sierpniu b. r. 12,7 тай}. zł., tj. o 05 milj. 
ilościowo, jak i jakościowo kilkakrotnie wię-|zł mniej, a cła — 7 mi tj. o 0,7 milj. 
cej. Tak np w ciągu tych niespełna 20 lat|mniej, niż w lipcu b. r atomiast znacznie 
wzrosła produkcja wyrobów żelaznych więcej wplacily monopole państwowe: w sierp- | złotych. Cło na płyty gramofonowe podwy 
20-krotnie, cementu 14-krotnie, tkanin bawel- |niu br. 57 milj. zł, gdy w lipcu br: 50,4 milj: zł. 6-cio mm. „LUKSUS“ tylko zł. 9.95 
nianych 9-krotnie, i t. p. Szczególny naci Odroczenie rokowań ze Szwajcarją. 'Rozpo- 2. ARNE 
położyła Japonja та rozwój przemysłu prze- | częte 14 b. m. w Bernie rokowania handlowe 
róbczego dostarczającego wyroby gotowe dolza Szwajcarją zostały ойто! . Dalszy ciąg 
spożycia. W tej dziedzinie najwyższe postępy | rokowań mastąpi przypuszczalnie w połowie 
wykazują Japończycy w przemyśle metalo- | pażdziernika Po uzupelnieniu przez obie stro- 
wym, chemicznym i włókienniczym. ny materjałów potrzebnych do rokowań. 

iRównolegle ze zmianami wytwórczości kra- 
jowej następowało przekształcanie handlu za- 


BBaczunopŚśĆ $ 


Tylko wprost z fabryki, t. j. od па: 
sprowadzić prawdziwe, patento’ 

wningi, które naprawdę strzelają do cela 
z_„metalowych kulek. BROWNING. magaz, 


niem powy: 
nak cło importowe na szereg surowców. 

[Wystawa rolniczo-spożywcza w Lozannie. 
W Lozannie rozpoczęła się wystawa produ- 
któw rolnych i spożywczych, która trwać 5ę- 
dzie do 24 b. m. 


pow) 
Mat w 2 posunięciach. RAP bezpie- 


czeństwo 0S0- 
рп бн biste w domu 


ZAGRANICA. 


RAAEN AA Sw aj Podział eksportowych kontyngentów zboża EEEE) Warszawskie дош, Rai rozpisało naro- 4 jest ч; Р.Р. ja: 
А sk SR “| ро: б i aństwz dowy konkurs na 2 maty, Zadania na nadsy- г ów, auto- 
Jeżeli handel zagraniczny Japonji w 1913 r. Pomiędzy państwa maddunajskie. Państwa GIEŁDA PIENIĘŻNA. łać do dn. 1 listopada r. b. pod godłem i 4. p. pod у, rta na broń 


naddunajskie podz: iniędzy sobą w na Z dnia 23 września 1953 r. adresem sekretarjatu Koła: inż. Н. Salzmann, War- 


przyjąć za 100, to w stosunku do tego eksport PORY Sum A x R S ny ы 
japoński wynosi aż 225, a import do Japonji siępują: tosuniku RAJ genty BA Dewizy: Belgia 12475, 12506, 12444. Holandja A, Ден za sy p ah 
rl 5 IN WOZ Ц Дн zboża, znane ir ка ferencji 1опйуй-|/я ч 97 62, 2147, oraz jedna specjalna dla początkującego k ya 
tylko 145, Wywóz zatem postępuje w daleko папе im na konferencji londyń- |360 90, 36180, 36009, Londyn 27 62, 2777. 27-47, Nowy 7 БӨ ОРЕ ано аа m a uwagę na adres. Hurtowa Sprze- 


skiej w ogólnej ilości 45 miljonów buszli: 'Wę- | York 5 76, ow imi, RY AE дыз, CE У ее ду $ 
гу ot aly z 20 — 39 proc, ja —|Pi —, 35:09, тада 26:51, 26 57, 26-45, Szwaj, był się w rcelonie ma o mie 
BE ө шу ек 30 ргос, Rumunja — | arja 17826, 17308, 17283, Berlin w obr. pryw. 21380, |etizostwo kraju pomiędzy. dotychczasowym mi 
RAT ., Jugósławja — 22 proc. ułgarja — Tendencja przeweżnie słabsza. | em Dr. Rey'em, a zw) 

15 proc. Akcje: Bank Polski 7825, 78—, Kijowski 15—,| pionatu w Walencji Casesem. Zwycięstwo odn 
Zakończenie obrad międzynarodowego Ko- | рор 1005, 10:15. Tendencja słabsza. a абута ураан ie 

mitetu geometrów. Zjazd stałego Międzynar Pożyczki i papiery wartościowe: 8%, bu-| Z pol ompozycji szachowej ў, 

А ZE к dowlanz 38—, 45, inwestycyjna 104 60, 6%, konwarsyjna | 1 2 Rządca Gospodarczy cza; J4-letnin 
5 */„ dolarowa 5860, 7, stabilizacyjna 5050, 5 z pien) > к ką w Pozn. i „z których posiada chlub. 
ulepszeń rolnych w dużej i (зл Жым). t. Туйог; J. Fux, Ў е 
ulepszeń rolny: z dużej i| Dolar w obr, pryw. godz. 12:30 — .575 —575. Ее ie. н 

ziemsśiej_i Toli geonetrów,| ронед Баа w Bowym Tort. dolarowa. boj, | СО, Kto Рода Kolem pozoslaja wier; 
parce wlasnosci ziemskiej oraz reform |dillonowska 69*—, stabilizacyjna 77-—, warszawska 44—,| o dużym talencie NN T tt 


(ONTRE** WARSZAWA, Sienna 27 
П. Uwaga: Browningi nasze nada- 
ја się również, dzięki specjalnemu urzą- 
dzeniu, do strzelania na ptactwo śrutem. 


silniejszym stopniu aniżeli r wóz. 


ү wykazuje obecnie już od kilku lat dą 
do kurczenia się a zwlłaszcz: 

czenia obrotów wyroban 
dzie każde państwo stara się wywieźć jak naj- 
więcej towarów i to w formie jak najbardziej д kone ZY 
gotowej do spożyć. jednak hapotyka wła- y po przeprowadzeniu wyczerpującej ау 
śnie w tej dziedzinie na sprzeciw ze strony | KUSI ша temat 
państw innych, które bronią się przed im- 
postem, podobnie zresztą. jak każde państwo 


forsujące „eksport. statutowych 2 к śląska 45—, ki oraz Grubowski nie mogą obecnie | jako samotny lub o 
Japonja. jest w tem szczęśliwem położeniu, | Metrów. У dz Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 20205, Londyn | wch y rachubę zgledu na zupełne wyco- |. Nowak, Kunowo pow 
wajcarji, Włoch, Anglji, | 16-96, Nowy York 333, Belgja 12 —, Włochy 27:125,| fanie się z problemi: 


że ma stosunkowo bliskie i dogodne rynki х 
zbytu, w których uprzemysłowienie dopiero | Francji, Łotw 
Się zaczyna. Przed Japonją stoją otworem |Polski. 
rynki Azji, Australji oraz przeważnej części| Produkcja żelaza i stali w Czechosłowacji. 
Afryki i Ameryki. Tam też kieruje się eks-| W „pniu: b. r. wyprodukowano w Czecho- 
port japoński, obejmując głównie Indje Slowacji 41750 ton żelaza wobec 42.586 ton 
równe angielskie, jak i holenderskie, a na-| w lipcu b. r. i 33.368 ton w sierpniu ub. r. Stali 
а Australję, Egipt itp. Japonja umiejęt- | wyprodukowano w sierpniu b. r. 63.053 ton wo- 
nie wykorzystuje momenty polityczne i naro-|bec 53.272 ton w lipcu br. i 63,029 ton w sier) RECZ: х N 
dowościowe dla skutecznego “zwaltzenia kon-ļniuub. reku. Z powyższych danych wynika, Ż A A R DA 
kurencji państw europejskich a głównie An-|w stosunku do ubieglego roku, produkcja że- ‹ (©. Lorda DD. ABERN,ONA 
glji. ў urosła © około 25 proc., natomiast pro- -który wraz z Gen. Weygandem stał na czele 
Misji Anglo-Francuskiej podczas najazdu bol- 


, A ---->->-- 
ОВОИ ji, Jugoslawii j|Hiszpanja! 4320, Holandja 208 20, Berlin 123-17, Wiedeń wł jemskiego: 
zwecji, Belgji, Jugosławji i 7268, noty 5650, Sztokholm 82-40, Oslo 8030, Kopan- Syn podupadłego 1 wodu agro- 
haga 71-10. Sotja ——, Praga 15'80, Warszawa 57*70, BRIDGE. nom i zamiłowany fachowiec, miłośnik i hodowca 
Białogród T:—, Ateny 2-93, Konstantynopol 2:46, Buka- inwentarza, poszukuje posady. Podejmuje się dopro- 
reazt 3:08, Helsingłors 7:07, Japonja 84—, SE, б wadzić do kultury nawet bardzo zaniedbany mają- 
ї — Ф 854 tek. Oferty uprasza Bukowski Wł Otorowo Ko 
yowis Szamotuły. (366) 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 23 września 1938 r. 


Piki atu. A wychodzi. Ile lew biorą AB? 
Rozwiązanie z dn. 27. УШ. 

I zadanie: 1) A as pik - 4 k - 3, 2) A - pik 9 - 10, 
5, 3) B trefl W 2, 4)) A karo 9-5- 
5) A kier 6-7-W-9, ,6) В kier 


ier_8, 


2 5 mapami i 2 portretami 
jestpdoznabycia 


W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
Warszawa, ul. Szpitalna 1. 


Równocześnie Јаропја nie ogranicza się д0 | lukcja stali utrzymała się anniej więcej na tym | 1500, szewickiego 
zagarnięcia woraz to szerszych rynków zbytu "ут poziomie, - |. 
i do coraz większego wyparcia z nich konku-| Wielkie upadłości w Niemczech. Istniejący bys 
_rentów europejskich, decz bije awoich rywali | od lat 70 wielki dom handlowy Filip Freuden- 0 $ l E M N A s T A 
nawet na ich wlasnych rynkach. Handel ja- |berg w Elberfeld, jeden z najbardziej zna- 25 эт 
iiski w coraz silniejszym stopniu opanowa- | nych domów towarowych i konfekcyjnych w DECYDUJĄCA BITWA 
‚ je Europę. Naodwrót zaś przywozi Japonja z | Nadrenji, zawiesił wypłaty i zwrócił się do h “ 
Europy coraz to mniej towaru. Tak пр dla nzyęieli z prośbą © ugodę. Zebranie wierzy- w DZIEJACH ŚWIAT 
r. 1930 przyjętego za 100 import z Europy do|cieli zwolane zostało na dzień 2 października Z PRZEDMOWĄ 
Јаропјі wynosił w 1932 r. tylko 76, a eksport |r. b. Wniosek o sądowe postępowanie ugodo- SEE fcznych 
z Japonji do Europy aż 98, we zależny jest od decyzji wierzycieli. Przy- yje Hapi T I 00 ie SI ` P. Ministra Dora E тае 
Rosnąca potega przemysłowa i ekspansja |czyną zawieszenia wypłat jest bardzo znaczny | 23002.12 50, Косу шопесаліх 1600—1700, 5 pda 
handlowa japońska nie może być obojętna |Spadek obrotów пу, który nastąpił po obję- EG АФ", 
dla Polski. Wprawdzie jesteśmy mniej хавго- | січ władzy przez Hitlera. — Otwarto sądowe KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
żeni, aniżeli takie państwa, јак np. Wielka | Postępowanie ugodowe w stosunku Фо“ firmy Poznań, 22 września 1933 r, 
Brytanja, jednak niewątpliwie musimy się| wydawniczej Rudolf Mosse, Której właściciel Ceny огјепіасујпе: 
liczyć z coraz większemi trudnościami: ekspor- | Umarł nagle. Zebranie wierzycieli naznaczone| Żyto 1450—1475, pszenica nowa, zdatna do przemiału 


tu naszych towarów na dalekie rynki zbytu. | Zostało na dzień 17 października т. b. Pomimo |2026—207%6, jęczmień browarowy 1650—17%0, jęczmień | 4. karo 8 tren 9 kier K M Prenumeratorzy i czytelniey naszego pism» 
Dotyczy to np. polskiego przemysłu włókien- | szczęcia postępowania ugodowego, wszystkie | 691 g/l 1400—1450, jęczmień 682 CZ 1800, owies] 5, kier 3 w pik 5 książkę tę тора] otrzymać wraz z przesyłką 
niczęgo odnośnie do rynków azjatyckich, a-| pisma, należące do koncernu Mossego, wycho- а аласа аши ороли 007 dak, Gio A= 6. kier D 4 trefl 4 5 pocztową pecenie Mody aa 
frykańskich i południowo-amerykańskich. dzą w dalszym ciągu normalnie. 900, pszenne 5:60—900, ре (grubo) 950—1000 rze-| 7. kier 8 7 tren 8 w 

Rozwój wypadków w Japonji oraz wydarze-| Projekt ograniczeń hodowli trzody w Danii. | pak zimowy 3500 — 56 ik nowy 08 00, & trefl А trefl 2 


gorczyca 3500—4000, wyka latowa 00: U 
0000—0000, groch Viktorja 20:00 — 24: 9. pik K 


pik 8 


GRA zn п” ка. 
Na Obywatelski Komitet Pomocy na obiady: Bez- 
imiennie Zł. 5— dla uczczenia pamięci ukochanej 
siostry i cioci 5. p. Janiny U: 


nia związane z Japonją muszą być przeto śle-| Związek Towarzystwa Spóldzielczych rzeźni 
dzone ze szczególną uwagą przez polskie ży- | duńskich rozesłał do swych członków oficjalne 
cie gospodarcze. M. J. Z. (zawiadomienie, iż aprobował rozważany ок sze- - 

э: М regu miesięcy w Komisji Rolniczej nowy pro-| Ogólne usposobienie spokojne. 


hamowniczemi łańcuchami, ujadaly niemiec- 
kie psy, tragarze prostowali zgięte plecy i wy= 
łazili z berlinki. ' 

Słońce już było nad zakrętem nzeki, Niedłu- 
go miało zacząć znikać za wysokim lewym 
brzegiem, cień mostu dotykał już gabarów. 
Bezpański kot wyszedł z krzaków i lizał }а- 
ре. Słaby wiatr zaciehł. Biały parostatek, u- 
majony zielenią płynął w dól. Poklad zapel- 
niali fudzie, orkiestra  rżnęła kujawiaki, je- 
chała wycieczka nad morze. Przed mosten 
długi komin zostal uchylony, łopatki шчу 
ły wodę, sternik na mostku doskonale wi- 
doczny, nalegał całym ciężarem na kolo, zas 
wracając ku przystani. A 

Z dzwonnicy popłyngły dźwięki. Zdaleka 
przybyla melodja delikatna, rozrzedzona W. 
Powietrzu, to godzinny nejnai grały dzwony 
w marjawickim kościółku, smukłym, czystym, 


Na bulwar przyjechał hurtownik. 

— Jak idzie? — zapytał szypra. 

— Źle ładują. Trzeba jejch pilnować, boby 
mi się bajdak zeszprengował*). 

Kupiec zabrał na tużurek sporo czerwonej 
farby, ze świeżo pomalowanej centnarówki”),|) — Weżmiem osiemdziesiąt ton? 

pokiwał filozoficznie głową i niezgrabnie,| — Jak pan chce — busman wzruszył ramio- 
chwytając się desek, poszedł na rufę, ару | пат 

przywitać szyperkę, Spotkał tylko trzy córki 
Rucińskiego, wodniackie piękności, wyhodo-| pięć i położymy się na pierwszej mieli”). 
wane jak czereśnie ņa wiślanych kępach. Rz Do rozmowy waimieszał się sternik z holow- 
ka mżyczyła jasnym oczom dziewczyn swego | nika. 

przestworu i blasków, słońce w — Z osiemdziesięcioma przeleci. 

zapaliło rumieńce na policzkach, — Pan słyszy? — hurtowiik po kaznodziej- 
usta w maliny czerwone i słodkie. sku podniósł palec. 

— A moja córka — zwrócił się hurtownik| — Słyszeć słyszę — burknąl chłopak — ale 
do szypra — taka blada, taka blada, że mi|chyba pan Janiak zabierze te dziesięć ton na 
się SĘ kraje. I czego jej brak? Zagranicę ја | swojego „koguta”, ja A Е 
posyłam, w góry, а ona blada. I zięcia łobuza| Szyper po długiej deliberacji zgodził się jV ў ЖЕЗДЕ ў 
— dokończył smutuie, Taki przemądrzały,|z busmanem. Jeżeli gadali tak, to prawda. | јак mieszkanki sąsiedniego и u, 
wiepnzowinę je, interesu nie pilnuje. Pan |„Krakus* leciał sam ,wdół, sternik wysiadał Rzeka niosła strzępy: pian podobne do fan- 
A i rozmawiał z naczelnikiem Inspekcji. Za te |tastycznych białych kwiatów, о płatkach roz» 


à ANTONI CZAJKOWSKI. — Jedziemy? — olbrzym z tęsknotą spojrzał 
na каак’) stojący z boku. > 
Mąka do Warszawy = Jo. Niech Janek nie kiksuje ku swojej 
ż e |wdowie, tylko otwiera ferdekg. Zaraz waczną 
2) (Ciąg dalszy). zwozżi 5 
Ро bulwarze wałęsala się gromada chudych | Najprzód poprzychodzili tragarze. Stanęli 
istotek. Ta obszarpana czereda, wypędzona {па wybrzeżu i oczekiwali na ładunek. Potem 
przez psy, żebrała ро berlinkach. Szyperki wy-|zaczęły zjeżdżać szeregiem z Mostowej ulicy 
stawiały na brzeg resztki jedzenia dla tych, | па bulwar wozy ciągnięte przez olbrzymie ko- 
którzy jeszeze nie byli dorosłemi, a przestali | nie, o kopytach podobnych do mis. 'Wożnice 
dawno być dziećmi. Czternastoletnia dziew-|biali od mąki stawali kolejno przy trapie'*), 
czynka, przystrojona w jaskrawe łachmany, |podawali kwity; ludzie zadawali sobie na ple- 
miała umalewane usta i ochrypłym: od wódki|cy worki, biegli drobnemi krokami po, drga- 
i tytoniu, głosem zachwalała swoje cialo. jęcej desce i z okrzykiem „eech!* zrzucali cię- 
Busman“) zwymyslał ją, odpowiedziała mu|żar, w ramiona tych, co znajdowali się na 
ohydnemi wyzwiskami, poszła dalej, a za nią|dnie berlinki. х 
pociągnęła cała gromada. Szyper pilnował dobrego ladowania, aby 
Samotny rybak wycągnął z swojej dziwacz- | worki kładzicno równo, busman liczył. 
nej sieci olbrzymiego suma. Ryba skakała № | Do drewnianego pomostu, gdzie leżały becz- 
sznurach, jakgdyby chciala rzucić się na czł |ki z nafią, pilnowaną przez czleczynę w po- 


wieka za to, że pozbawia ją wolności. dartych majtasach, podplłynął mały holownik. 


zwracają się do niego po informacje, — że 
pod (Warszawą woda opadła. „Krakus“ prowa- 
dził pociąg, utknął, węgiel wypalił co do ka- 
wałka i wrócił. Teraz tam pogłębiarka kopie, 
ale zasypuje ciągle. 


лойу będziemy -szli na siedemdziesiąt 


zamie tło 


Chlopak smołujący ferdekę) cisnął szczotkę |-przezywany „koguiem*, chociaż burty zdobił szczęśliwszy. Е д 
i zawołał. mu napis „Victor“. Sternik, chudy, dawno niej — Tak — powiedział szyper, myśląc zupe!- |dwadzieścia pięć złotych wątpliwego zarobku, |plywających się na nurcie za lada skrętem 


fali. Czasami te platki wpadały na drogę, ро 
której ślizgał się promień zachodzącego słoń 
ca, przybierały wówczas krwistą czerwień i 


berlinka się natłucze, łatwiej utknię, a wtedy 
straty wyniosą sto złotych. Sternik z holow- 
nika, człowiek narwany skoczył do busmana 


— Że dwadzieścia kilo! R golony mężczyzna, wylazł ze swej budki i 
Rybak kiwnął głową. Nożem nadciął ogon |wszczął kłótnię z człowiekiem  pilnującym 
zdobyczy i rzucił ją na dno łodzi. Wielka ryba |nafty. Pokazdł się i mechanik w niebieskiej, 


nie o czem innem. Wody ubywało w rzece. 
— Do dziś chyba załadują? 
— Powinni. Ше chce pan wziąć? 


drgała na deskach boleśnie, słońce zapalało|gdańskiej koszuli, we trzech założyli węża і) — Siedemdziesiąt. z pięściami, gdyż nie mógł wywrzeć złości na | zostawały wciągane przez leje wirów, dla ги- 
Ww jej szklistych oczach błyski, paszoza’ otwie- |rozpoczęli pompowanie гору do tanków moj —— Dlaczegot? Równe sto każę przywieźć! | poważnym szyprze. - satek na girlandy. Pomalu świetlista kulą 
rala się i zamykała, sum  trzepotal zranio- | torówki. Мойпіак poszukał wzrokiem pomocnika i Mądrala! Pieniądze mi рац wykurzasz |przetoczyła się za górę. Rzeka splynęła zło+ 

Е tem, złoto błyskało na zakręcie i między zato- 


z kieszeni! 
'Placono mu mięć od tony, widział okrojony 
własny procent, toteż nie bacząc na to, że 
chłop može go zdusić jedną ręką, wszczął 
awanturę. Wyrzucono go na ląd i busman 


zawołał go. 

— Со tam gadali w inspekcji? 

— Апо gadali — rozpoczął busman beze 
nym tonem, jak zwykle, kiedy widział, że 


nym ogonem i tłukł głową o burty. Może bła-| Tymczasem herlinka osiadała, co widać by- 
gat wodne bóstwa 0 rychłą śmierć i skrócenie|ło na miarach wymałowanych trzykrotnie w 
męki? poprzek burt. Tył silniej ładowany wskazywał 

Busman Rucińiskiego olbrzymi chłop, leżał | zanurzenie na pięćdziesiąt centymetrów, przód 
na ferdece i bawił się z psem. Szyper zarzą- |długe stał na czterdziestu, naraz poszedł od- 


kami, ozłociły się nawet ponure krzyże та 
tumie. е 

Ludzie wracali z plaż do miasta, szli grupa- 
mi opaleni pełni wesela, kobiety wybuchały 


dził zdjęcie desek. Ч 2 razu na pięćdziesiąt pięć, jakgdyby tylko со. eszprenzować — powyginać. Nast wodniacy | najspokojniej sprawdził wodómiary. . со chwila śmiechem, ich głosy przypominały 
——— 0 ў - ав: rzucone worki zawierały olów. 3 używają wielu słów niemieckich. — Jeszcze pięć i koniec. Я świergot  jaskółek-brzegówek, które-po cało- 
= 3), Busman — pomocnik sternika, lub jeśli szy- = z 1) Ceninarówka, albo setka — kotwica służ Puste wozy odjeżdżały pod górę brzęcząc | dziennym locie obsiadają ferdeki bajdaków. 


$ z do: wywożenia £ widdowania berlinki przez miel 
) Kajlak = rodzaj małej berlinki, zmę. Na dziubie, czy rufie berlinki znajdują się 
Trap — deska da komunikacji z Tądem. daleko cięższe kolwie, do zakolwiczenia. 


Dóbita w йгакагві „Czasu' Krakowie, zarzadem Leopolda Wójcika, 


к: i opowiadają sobie wieczorne plotki. 
ч) Miel — mielizna. ! (C. a. n.) 


у: Władysław Szydłowski, 


рег епт prowadzi — szypra. z 
12) Ferdeka — daszek mu berlince, skladający się 
z ruchomych di ŻE Я 


ad ШАМ o ar MA дт Се łą c ODA A e AA eb БГАА ИТ рае oki a er оН 


wied 


